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Groźny pożar w fa bryce Ei se a 
przy ul. Karola 19. - Spłonął jednopiętrowy budynek z · zapasami 

surowców. - Straty wynoszą 15 tys. ·złotych 

Ceień poDJs'lol DJsflutefl sorno•opolenio si~ suroDJ«:óDJ 
Lódź. 7, czerwca. 

(gr) Dziś o godzinie 4-ej m. 20 nad 
ranem, centrala straży ogniowej za· 
alarmowana została wybuchem ~roźne­
go pożaru, w zabudowaniach fabrycz­
nych Spółki Akcyjnej Eisert przy ul. 
Karota 19. 

'Jak się okazało, płonęły skiady su­
r.::·wców. 

S1:lady te mieściły się w jednopię­
trowym budynku, który znajdował się 
w drugiem podwórzu posesji fabrycz­
nej. 

wo cztery oddżialy straty, które na­
tychmiast rozpoczęty energiczną akcję 
ratunkową. 

Jednopiętrowego budynku nie uda­
ło się jednak uratować. Spłonął on cal-

kowicie wraz z nagromadzonemi zapa· 
sami surowców. Straty według prowi­
zorycznych obliczeń, wynoszą 75,000 

zł. na tyle też ubezpieczony został spa­
lony obiekt. 

Przyczyna pożaru dotychczas nie 
została jeszcze definitywnie ustalona, 
istnieje jednak prawdopodobieństwo, 
że ogień powstał wskutek samozapale­
nia. 

Skreślenie długów wojennych 
jest warunkiem odbudowy ekonomicznej świata. - Rezolucje 

konferencji bloku agrarnego 
Ogiefi zauważono stosunkowo późno, 

tak, że fabryczna straż nie była już w Bukareszt, 7 czerwca. ność uznania zasady, że kraje dłużnicze należące do bloku zorganizowały wsp.ól 
stanie go opanować I musiała zawezwać K-0nferencja bloku agrarnego zakoń mogą wywiązywać się ze swych zobo- ny sekretarjat i komitet współpracy. 
pomocv. Na miejsce przybyly dodatko- czyta swe prace przyjmując rezolucje, wiązań, spłacając je w towarach. 

!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~!!!!!~!!!!!!!' które stwierdzaią przedewszystkiem Blok agrarny domaga się zupełnego 
konieczność skreślenia długów wojen- zniesienia wszelkich ograniczeń i zaka­

• • • nych Jako warunku odbudowy łinanso- zów dotyczących handlu uroduktami 
DZIŚ plenarne posiedzenie wel i ekonomicznef świata. Uchwały rolnemi, wypowiadając się przeciwko 

rady ·ej·sk·e· konferencji podkreślają również koniecz Uchwaly obejmują również sprawy 
m1 I J DOŚĆ uregulowania długów zewnętrz- organizacji i sprzedaży produktów rol-

Lódź 7 czerwca. nych w drodze bezpośrednick ro ow.ań ny_cb Konferencja zaleca zorganizowa-
(it) Dziś wieczorem odbędżie eię nad dłużników z wierzycielami.. uw~g~ędnia nie międzynar?dowego ~ynku .zbożowe­

zwyczajne plenarne posiedzenie rady jąc zas~d~ przystos~wama cięzarów go .. J\~nf~rencJa wypowiada się za iak­
miejskiej, poświęcone w całości spra- protekciomzmowi. panstw P.rzemysł?- ~rnJśc1sleJszą współpracą pań~!w nal:­
wom finansowym. Na czoło wysuwa się wych. KonferencJ~ d?maga s1~ 1:znama zą~~ch do b~oku na konfe;encn !ondyn. 
sprawa zaciągnięcia pożyczki w fundu- zas~dy prefe;ency3neJ dl~ zboza i :Vyko sk1eJ, zalecaJąc przewodn~cz~cemu blo­
szu Pracy na prowadzenie robót inwe- nama zal~cen, konfer~ncu w St;es1e. . ku . agrarnego _vrzed~taw1eme w Lon­
stycyjnych w Łodzi. z chwilą załatwie- ~ zobow1ązan pł~tmczych kr.aJów dtuz dy~1e rezolucyJ przyJętych w Bukare-
nia tej po2yczki, wszyscy bezrobotni mczych. Po trzecie konferencJa .wypo- szcie. „ . . • 

znajdą normalne zajęcie przy robotach włada slę za .stabilizacją wszystkich wa Na konferenCJI wylomł się proJekt, 

Min. Zawadzki, 
udekorowany 

orderem gwiazdy rumuńskiej 
Wczoraj w ostatnim dniu konferencji 

bloku państw rolniczych król przyjął 
szeió\ ełega yj wszystkich aństw. 

Podczas tej audjencji min. Zawadz­
ki udekorowany został . wielka. wstęgą 
orderu gwiazdy rumuńskiej. 

Po zakończeniu konferencji premjer 
Vaida wydał wielki obiad na cześć 
wszystkich delegatów, których imie­
niem wzniósł toast minister Zawadzki. 

sezonowych do pótnej jesieni. łut, przewłdu1ąc równocześnie koniecz- by delegacje reprezentujące państwa 

Poza tern na porządku dziennym po- w t k d . d, A 1·· Przyjęcie posła 
~~h~nia figuruje szereg zmian podatko aszyng on cze a na o powie z ng Jl ~ukasiewicza 
0000000000000000000000000000000 'W sprawie sploiu dłudówr przez radt: ~o:~~~~'J ludowych 

~................ ~aszyngton, ? czerwca. wie długów, a więc wobec tego nie jest Mińsk, 7 czerwca. 
I .I' •• . Z kół zbli~onych do Białego Domu p~Z.Y..S?Otowywana przez rząd Stanów Przewodniczący rady komisarzy lu-

: ~Jl zadneJ ohc1alne1 propozycJi w spra- sprawie. biad na cześć posta R. P. Łukasiewicza. · I Poseł Łukasiewicz, konsul generalny 
• ukazał się Polski w Mińsku oraz attache posel-

1
1 Nr. 2 tygodnika : Koncentracja wo~sk sowieckich ~l:~i5~~·,;. ~~~~;:,;~V:::~k:li następ-

• r nad eranicq l'landzurii Zydom-dentystom nie 

I . J ll!D Londyn, 7 czerwca kowany będzie w okolicach Czyty i Bla- I 
i Z Czangczungu donoszą: W rządo- gowieszczeńska. WO nO 

wych kołach mandżurskich potwierdza- Główny dowódca sowieckich sił woj- w Niemczech praktykować 

I ją wiadomoŚci o ~romadzeniu wojsk so. skowych na Dalekim Wschodzie, gen. Be 1111• 1 ~ 

'' 

Wl'eckich n grant owi'e k -•· Bl"che os· 1'ad ł od I d r ' czerw .. a. 
a cy 5 c o-maJ?!!zur- 0~ k r

1
„ w

1 
. czyb P otczowas przkeg :id'! Dzisiaj, ogłoszone zostało nowe roz-1 skiej. w ,s , z na ezy yc g ym az ey d . b . . d . . • r ,,, W najbliższych dniach ma nadeJ" • kor h ili d od • · · . Isk' porzą zenie, za .rama1ące zatru niema 

~~w ~~[ 
se ctakw og ~arcia .niek~rzyJaCle iego w szpitalach niemieckich lekarzom den· 

. 

pus 40-tysięczny, złożony z wyborowych a u na ran1ce sow1ec ie. t t · t h ·k hod · · · 

I pułk6w sowieckich. Korpus ten rozlo- ys om i ee rn om poc zema mearyJ· 
skiego lub orjentacji raielykalno-lewi· 

'ierwm ~o~ie~rnnie nowe10 ~eimn 1~aó~~ie10 ;;?~s::~~:na~~yc~;:!f.~~~:it !:~ 
i zawiera między innemi powieść odb~dzie si~ w piqfek. _ Oli<•-oln•• czech. 

I P· t. "91 • wgnik wg„orów '· ,,Ml. odlJ m1·1nr[1· ~ Gdańsk, 7 czerwca. Młodo - niemiecki zakon - 1,698 (O 24 lotników angielskich • ~u U~ ~ Komisja wyborcza ogłosiła dziś na- mandatów). przybyło do Niemiec 
stępujący ostateczny rezultat wyborów Lista polska Czarneckiego - 4,358 Berlin, 7 czerwca. 

:: 1· ~łaWij" I do sejmu gdańskiego: (1 mandat). L 1 k d 24-ch lotników angielskich, odbywa-
Narodowi socjaliści - 107,331 gło- ista po s a r. Moczyńskiego 2,385 jących na 11 samolotach prywatnych po 

I sów (38 mandatów). (l mandat). , dróż do Niemiec, przybyło wczoraj na 
• [ 30 • S · 1. • · 37 882 (13 d tó ~ Gdansk, 7 czerwca. 1 t · k b 1· · k' St k d · I ena numeru gr. : OCja 1~~1.- ' man a w. Pierwsze posiedzenie nowowybra- o ms o e·r lllS ie w aac en, g zie po 
e ! Komumsc1 - 14,566 (5 mandatów . nego sejmu gdańskiego odbędzie się w witani zostali m. in. pmez przedstawicie 
• Do nabycia u ·wszystkich Centrum _ 31,336 (lO mandatów). piątek. li mLirutni·st.erstwa blotnictwa BRze~zy. . 
: sprzedawców i we wszystkich • p d . . . ; . . . o cy za a'Wlą w erhme kilka 
6 kioskach na terenie en lej Rzeczy- : ront naro owo - mem1eck1-13,596 I Na porządku dz1e~nym znaJdz1e się dni jako goście rządu niemieckiego, po-
i pospolitej. I (4 mandaty). obok wyboru prezydJum Volkstagu, - czem wrócą do kraju przez Schwerin, 
• Właściciele nieruchomości - 976 (O i' również sprawa wyboru nowego pre- Ki1oni'ę i Hamburg. 
~C,1·' · v· mandatów) zyder:ta senatu i utworzenia rządu. 
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śmierć ,,krilia 
południowych mórz•• 

(z) W Szwecji zmarł sławny podróż­
nik Karol Wilhelm Eberg, który otrzy­
mał przydomek „króla południowych 

uro~DIOi(olo c:sas (esor~ODJi DJ (;~Osi~ ir.eo mó~~~o młodzieniec, Eberg w 1880 ro-

-,.•„non1·0 na DJIJQp·i· Ili> tf:.-,. 'U 111>f111>DIJ ""u udat się w podróż dookoła świata t 
•111~19 · ;:, '-' ;:,•111 Jl.~ ~ ~atrzymal się na Tasmanji, gdzie w krót 

Napoleon był nietylko bożyszczem 
swoich żołnierzy, ale i kobiet. Patrza­
ły one naturalnie na niego nie innemi 
oczyma, niż mężczyźni. 

W Paryżu ukazał się niedawno pa­
miętnik mieszkanki wyspy św. Heleny, 
Betsy Balcombe, córki kupca odgrywa­
jącej później wybitną rolę w świecie 
towarzyskim Londynu, w której domu 
bywał także bratanek cesarza książę 
Ludwik Napoleon, późniejszy Napoleon 
III-ci. --

Okazuje się, że mata Betsy, śliczna 
dziewczynka o długich blond włosach 
już w dzieciństwie przebywała chętnie 
w towarzystwie wygnanego cesarza 
Francji. 

Uwielbia Napoleona coraz bardziej 
i pragnie go uwolnić. Układa nawet z 

_ guwernerem swego młodszego brata 
plan ucieczki cesarza ukrytemi w 'skale 
schodami, niezauważonemi przez wła­
dze angielskie, a prowadzącemi nad 
brzeg morza. 

Małej Betsy udało się zaobserwo­
wać jeden nieznany rys Napoleona z 
czasów jego pobytu na wyspie -- tern 
cenniejszy, że odnoszący się do naj­
smutniejszego okresu jego życia: pogo­
dę umysłu. Nie łatwo byto zachować ją 
człowiekowi tej miary i przeszłości, 
skazanemu ńia zupełną bezczynność i 
poddanemu ścisłej kontroli, którego Je­
dyną rozrywką były przejażdżki. nad 
brzegiem morza pod strażą policji art­
gielskiej. 

Betsy Balcombe odgrywała też w 
jego beznadziejnem życiu specjalną ro­
lę, mimo, że zastrzegał się zawsze, iż 
kobiety na jego dworze nie odgrywały 
'Zadnej roli. 

W serduszku małej dziewczynki zna­
lazły żywy oddźwięk wszystkie uczu­
cia i tęsknoty Napoleona, który wy­
czuwał w tej subtelnej 14-letniej dziew­
czynce, to co każdemu mężczyźnie czy 
ni życie pełniejszem: delikatność i sub­
telność kobiety. 

Przyjaźń ich nabrała trwałych cech 
szczególnie wtedy gdy cesarz przeniósł 
się na parę tygodni do pięknej willi ojca 
Betsy, ponieważ jego „rezydencja" pod 
dana została przebudowie. 

Młode dziewczę śpiewało wielkiemu 

wygnańcowi piękne , pełne smutku pio-1 ny jej przez księcia Sapiehę, jak też w kim czasie zdołał sobie zjednać sym­
senki szkockie i grywało z nim bardzo ostatnich latach swego życia na wygna- patję tuziemców, którzy obrali go wład­
często w karty. Cesarz, zapewne z niu-w zazdrości, kiedy Betsy tańczy- cą jednej z wysp, na której Eberg bli­
przyzwyczajenia starego wodza lubił ła zbyt długo z jakimś oficerem. sko 30 lat sprawował sprawiedliwie 
zaglądać przeciwnikowi w karty. Kiedy Piękna ta przyjaźń skof1czyła się nie- rządy. 
mu raz Betsy powiedziała, że gra fał- bawem, gdyż komendant wyspy Świę-
szywie, Napoleon za karę odebrał jej tej Heleny patrzał krzywem okiem na W 1909 roku Eberg wrócit do Szwe­
pierwszą balową suknię, przybraną gir- stosunki przyjacielskie kupca Balcom- cji i przywiózł ze sobą bardzo cenną 
landami róż. Dopiero w ostatniej chwi- be z wygnańcem. kolekcję naukową, która została obec­
li. gdy miała udać się na bal, przyniósł Pożegnanie Napoleona z młodą wów- nie umieszczona w jednem z muzeów 
jej cesarz osobiście suknię z rozerwa- czas dziewczyną, gdy rodzina jej opusz- szwedzkich 
nemi girlandami. Pozostał on mimo czata wyspę by wrócić do Anglji, by- 8' .----••.••••••••••• 
wszystko korsykaninem, którego natu- ło niezwykle rozrzewniające i pełne I 
ra objawiała się zarówno w gwaltow- dramatycznych momentów. W trzy la- J ) ' 
nym geście, gdy iako pierwszy. konsul t~ po wyjeździe swej małej przyjaciół-I 1J,\;4~~ c 
podarł aktorce George szal, of1arowa· k1 Napoleon umarł. ..,,.~ t.;..śt~-

Stenograf, ·który został miljonerem 
i w rezultacie, złamany życiem, umarł w skrajnej nędzy 

(sb) Jak już doniosły depesze, w Lon mo finansowe pod na,zwą „Financial Ti- inach, które Bottomley wydawał. Willę 
dynie zmarł przed kilku dniami jeden z mes''. . I swą urządził on w stylu ws·chodnim. -
najbogatszych ludzi Anglji, Horacy Bot- Poważny dziennik istnieje do dni.a dzi I Schody były z marmuru a fasada była 
tomley. Nie miał on jedna.k wspaniałe- siejszego. Również pismo „John Bull" pozłocona. Jego galerj.e obrazów stały 
go pogrzebu, a za karawanem postępo- zawdzięcza swe powstanie Bottomleyowi ' się słynne w całem mieście. W parku, 
wała tylka nieliczna garstka najbliż- Założona przez niego kosztem milj.ona otaczającym willę urządził on tor wy• 
szych znajomych, Bottomley, mimo, iż funtów szterlin~ów spółka wydawni.cz.a ścigowy. Na wyścigi konne zapraszał 
był kiedyś milj<>nerem, zmarł w najskraj- doznała jednak po kilku latach szeregu Bottomley tylko swych najbliższych pr~ 
ntejszej nędzy. bardz,o poważnych strat finansowych. - jaciół. Stał on się w końcu tak populu-

Był <>n synem krawca i karjerę swą Bottomley zszedł na śliską drogę i do- ny, że kandydował nawet w czasie wy• 
rozpoczął od wstąpienia na służbę do puścił się szeregu nadużyć. Wytoczono 

1 

borów do parlamentu i został deputo. 
pewnego adwokata londyńskiego. Jako mu dochodzenia karne. Było to najwię- wanym. 
zwykły lokaj, był jednak na tyle ambit- kszą sensacją Londynu. Ba~ier stanął Jako poseł do parlamentu popadł on 
ny, że począł się uczyć. Między innemi, przed sądem, . zrezy~n?wał ~ednaf z u· znów w szereg konfli.któw z innymi de­
nauczył się stenografj!. Porzucił pracę sług ~d~okatow, .?swbadcza,1ąc!. ~e sam putowanymi i z władzami, tak, że wie­
lo.kaja i wsctąpił do pewnego dziennika, potr.ah się obronie. ~eczy~scie wy- lokrotnie stawał przed sądem, Ogółem 
gdz.ie zatrudniony był w charakterze głosi.I on tak r~ec~ową 1 płonuenn' .obro- wytoczono mu 70 procesów, co stanowi 
stenografa redakcyjnego. nę, ze sąd un1eW1Jlllił go całkow1C1e. swego rodzaju rekord. 

Wkrótce zwrócił on na siebie uwagę Bottoml':y dalej pr?w~d~ił rozmai~e Wreszcie w roku 1912 został on tak 
pewnego bogatego kupca, który wcią- .operatje finansowe .1 !DtleJednokrotm~ skompromitowany, że musiał zarzec się 
gnął go w orbitę swy<:h spraw finanso- Jeszcze wpadł w konflikt z władzami, mandatu poselskiego 
wych i handlowych. Bottomley wkrót- które jednak nie były w stanie wytoczyć ' 
ce zdobywa znaczny majątek. Konto je· przeciwko niemu żadnego konkretnego . W roku 1~18 ~p~yn~ł Boltomley 
go w banku rośnie z dnia na dzień. - oskarżenia. . znow na pow1erzcmę zyci.a, prowa.dz-e 
Bottomley kupuje sobie piękną willę, Bottomley żył w dalszym ciągu na propagan~ę w duchu nacjanalistycz.nym 
galerje obrazów, posia,da własne stajrMe f niezwykle wysokiej sto.pie. Cała An· 1 pon~~me wybra.no go. do parla.mentu. 
wyści~owe a nawet zakłada wła,sne pis- glja mówiła o potwornych wprost su- Powoli Jednak gwiazda Jego !faśme. 

Jęden z deputowanych, Bigland 

Brat zmuszał siostrę do przestępstw, 
111uzusf:ujqe Sił'~ zdolności ftupnotu~ersfłie 

(z) Piękna hiszpanka, Juanita Miche- mulować pod drzwiami pokoju amery­-Upadek teatru w Stanach le żyta od trzech I.at w szczęśliwem kanina zemdlenie, aby w ten sposób się 
małżeństwie ze swym mężem, jednym z nim poznać i wciągnąć w swoje sieci. z1·ednoczonych z najbogat~zych f~rmerów Texasu. Pe- Pierwsza część progra~u zos.tała WJ'.-

wszct:ął przeciwko Bottomleyowi ostrll 
kampanję, oskarżając go o nadużycia. -
Bottomley stanął ponownie przed są­
dem i skazany został na 7 lat więzienia. 
5 la,t spędził on między murami więzien• 
nemi, a gdy wresz<:ie wyszedł na wol­
ność był już złamanym starcem. Jako 
72-lelni starzec nie posiadał już Bottom­
ley dawnej swej energji, Opuszczony 
przez wszystkich staczał się on coraz ni­
żej. Gdy wreszcie z.a.chorował, odwie· 
zio~y został do szpiial.a dla ubogich, 
gdzie zmarł po krótkich cierpieniach. 

wnego dma Juamta otrzymała z Ma- konana, lecz tu nastąpiła meprzew1-
Największem powodzeniem cle· drytu list, w którym niejaki Tonio żą- dziana komplikacja: Juanita zakochała 

szą się kina dfwlękowe dal przesłania mu 5,000 dolarów, gro- się mianowicie w przeznaczonym na o-
( b) W BUi . b . b · d k żąc w przeciwnym razie uświadomie-1 fiarę mężczyźnie i uciekła z nim do 
.s r~ple awi 0 ecl1'1e yre • niem jej męża o tern, iż posiada prawo Texasu, gdzie po poślubieniu jej przez 

~o:c6ectzJ~~~1~c~:i':~h:'chU~~~~J.aw0: ~;: do ż~dania od J~anity tej sumy. ~ospę- Mich.ele, spędziła_~ nim trzy niezmąco­
wiadiu przedstawicielom pra!sy oma- dzenm bezsenneJ nocy,, młoda h1szpan- nc mczem szczęshwe lata. 

wiając obecne położenie teatrów ~ Arne- kzaachwoy\'~uta1. Iac 5
0
'toroo dola.row

1
: tdo Matdiytu, Po przeczytaniu artykułu dzienni-

.„ ą zymame 1s u w aiem- 1 k' . · . . 
ryice. . . nic rzed m żem rnrs 1ego, Michele powziął następuJący 

Wedle słów Jego, szaleJący kryzys Y P ę · plan: Pod pretekstem pilnych interesów 

Zuchwała kradzież 
w muzeum 

Skradziono kilkadziesiąt arcy. 
odbił się na żyoiu teatiralnem w Am~- Po upływie kilku miesięcy p. Miche- udał się do .Europy i odszukał Tonia 
ryice wprost katastr?fal!~ie. W~zystk~e le przeczytał ~ jednem z P!Sm hiszpań- który przedstawił mu się jako koleg~ (k) N 
konce.rny. teatralne· Jak 1 pracu1ące. sa- sk1ch nastę~uJący s~nsacymy artykuł: po fachu i zaprosił na „robotę" do po- iezwykle śmiałej k~ad~ieży ~o-

dzieł sztuki 

mo~z1eJrme teatry luib trup~ praou1ą z „Ko~hanka 1 ws~ólmczka awan!ur?ika tudniowej Ameryki. Tonio zgQdzit się i konano. w muz~um brook~yns~1~m. Nte· 
defhcyteI?. Tomo Reveala zoną amerykansk1ego po przybyciu do Texasu _ Michele wykryci złoczyncy skradli dz1es1ęć bez-
. Do p1e~zyich teatrów i. oper, które I farmera Michele". wprowadził go do ogrodu swej witli cennych płócien, najlepszych mistrzów. 

c1.eszyły Sl~t;iioty~hczas duz3\. kek~er- Artykuł ten opowiadał w barwnych i zostawił go w pewnej chwili w cztery I Policja brooklyńska zaalarmowana przez 

d~~·ć a~. oki~r~hod~f nyobe~~f ~sc baraz~ słowach o tern, iż Toni o. jest niebezpie- ocz~ z żo.ną, obserwując z ukrycia sce-

1 
zarząd muzeum, wszczęła . energiczne do­

m at o osób.· Nawet w teatrach popula.r- cznym wlamywac~em 1 . hochsztaple- nę, 1aka ~1ę rozegr.ała. . chodzenia, które jak narazie nie dały je-
nych, gdzie ceny miejsc są śmiesZinole r~m, ~tóry w czasie prze1azd~ do Jua- Na. w1d?k Toma, Juamta rzuciła się Iszcze dodatnich rezultatów. 
niskie frekwenci·a spadła 0 więceJ' ni:ż mty, Jego rzekomej kochanki, został do uc1eczk1, ten zaś puścil słe za nią w I K cl • . . 1. d k , . 

' aresztowany . ·1 . . l 'ć ra z1ezy musie i o onac naipraw-
50 p,roc. · pogon, us1 uJąc Ją se 1wyc1 . W tym mo- d d b . . h dl cl . ł . 

N . . 1 d . . W . h . menc'e f k • k . . opo o me1 an arze zie sztuki -
aiw1 ę.rnzem powo zernem c1°szą czasie przesłuc arna Tonio ze- 1 a:mer wys oczy1 z. u rycia 1 d . . . . . · ' 

si.ę stale kina dźwiękowe. Poprostu na- znal, iż poznał Juanitę przed paru laty odał w kierunku hiszpana kilka strza- g yz z. pośrod k~lkuse~ ~łoc1en muzeum 
leży siię liczyć z zanukiem życia teatra!- w pewnym lokalu rozrywkowym, w łów, kładąc go trupem na miejscu. Mi- skradziono 10 na1hardz1e1 wartościowych 
nego w Stanach Zje:iinoczonych. Najlep- którym była ona tancerką. Młoda chele został aresztowany. Dochodzenia Lupem złodziei padły między innemi: t 
szym tego do'Yodem może być fakt, że dziewczyna została jego kochanką i by- ustalily, ~ż ~onio. był przyrodnin: bra- obraz Van Dycka, 1 Rubensa, 1 Crana­
podczas· gdy ieszcze dwa l~ta temu w ta jego posłusznem narzędziem. Pierw- tern Juamty 1 pos1.adając zdolności hyp- cha 1 Fra Angelico 1 Lawr nca · 1 
~amym New Y ~rku odbyło ~1e 50 pre~- szym „interesem", jaki mieli wspólnie noty~zne, nadużywał . ie~ w stosun~u Ro~ne a. ' e 

1 

1er, w rnku b1ezącym było ich zaledwie zatatwlć. było obrabowanie bawiącego d? s10stry, chcąc skłomć Ją do ograb1e- Ob Y 
1 

. Z 
18. . wówczas w Londy nie fn rmcrn a mery- ma farmera. , .razi zosta .Y wycięte z r~n:i · ło-

z .16fi t rup .obJ<l!dowvch pozostało knt1skicgo , M ichcle . Na zasadzie obowiązujących w Te- czyncow łiyła na1prawdopodobme1 tylko 
ohecnt c zaledwie 30. W całych Sta- . . . · · , k" ć naJ . . . dwuch świadczyły 0 tern bo · m zna-
nach Z" ednoczonych jest 9.000 artystów Młodzi zamieszkali w tym · samym, xas1e ?rz~p1~ow. ocze iwa ezy, 1zł . • . . • wie ' 

b 
J hotelu i mieli już przygotowany plan sąd uniewmm Michele. lez1one odc1sk1 palców na złoconych ra.• 

ez o racy, d . ł . J 't · ~ . - · h z;1a arna. uam a m1a1a m1anow1c1e sy- mac , 

• 
ł 
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i! J r~1~ r111n11 ~i!. ~~J or1on~w!i1 
Morgan przygotcwuje 

bomb~ 
j przeciwko Rooseveltowi 

Londyn, 7 czerwca. 
(t) W związku z toczącym się śledz­

twem przeciwko Morganowi w kołach 
City wyraża.ją przypuszczenie, iż będzie 
on z.mu:szony do zlikwidowania niektó­
rych interesów. Prasa donos.i jednak, że 
Morgan postatiowił rozpocząć walkę ze 
swymi przeciwnikami, którzy chcą go po 
grążyć w otchłań i w tym celu szykują 
bombę skierowaną przeciwko Roose· 

Jeśr Sąd Najwyższy uwzględni skargt: kasacyjną, to ponowna 
rozprawa prawdopodobnie odb-=.dzie się zn6w w Krakowie 

Warszawa, 7 czerwca. 
Jak się dowiadujemy, skarga kasa­

cyjna Gorgonowej już wpłynęła do Są­
du Najwyższego i w najbliższych 
dniach przydziel0na będzie jednemu z 
sędziów - referentów, który zapozna 
się doktadnie z całokształtem sprawy. 

Rozmawialiśmy na temat ewentual­
nej kasacji wyroku z obrońcami Gorgo 
nowej, którzy zakomunikowali nam, że 
w razie, jeśli Sąd Najwyższy uwzględ­
ni kasację i w tym wypadku wyznaczy 
termin i miejsce ponownej rozprawy, 
prawdopodobnie znów wybrany zosta­
nie Kraków i sprawa odbywać się bę­
dzie przed sądem przysięgłych. 

Stać się to może z tego powodu. iż 
akt oskarżenia Gorgonowej mówi o za­
bójstwie z premedytacją, a skazano ją za ·zabójstwo v.- afekcie. Przy skasowa­
niu wyroku, wyrok jako taki przestaje 
istnieć, lecz akt oskarżenia oozostaje. 

A zabójstwo z premedytacją, na zim 
no, podpada pod kompetencje sądów 
przysięgłych. 

czyciela wszystkich profesorów tego 
działu w Polsce, prof. Leona Wach­
holca z Wszechnicy Jagiellońskiej. 

Są to jednak tylko supozycje, gdyż 

niezależnie od powyższego, obrona w 
toku rozprawy kasacyjnej starać się bę­
dzie o przekazanie sprawy sądowi zwy­
kłemu, koronnemu. 

PIW i 

veltowi. -

B. właściciel maiątku ziemski·ego „„ żebrakiem 
W ·Kaliszu podejrzewano go o handel żywym towarem 

Niezwykłe dzieje polskiego wagabundy 
Kalisz, 7 czerwca. b. nauczyciela i b. właściciela majątku. pę, wlada kilkoma językami i pochodzi 

Przed kilku dniami „Express" podał Na polecenie władz przetransporto- ongiś z bardzo zamożnej rodziny. 
wiadomość, że po wsiach wędruje pe- wano go do Kalisza. Tu podczas prze- Urodził się w 1885 r. we Lwowie. 
wien osobnik, który podając się za b. słuchania przekonano się, że osobni- Ojciec jego będąc rejentem posiadał wil­
nauczyciela zbiera datki" i ofiary. Notat- Idem owym jest umysłowo chory Jan lę we Lwowie i maja.tek ziemski nad 
ką tą zainteresował się wydział śledczy I Kwaśnicki. ~tryjem i uchodził za b. zamożnego czlo 
w Kaliszu, ponieważ w Błaszkach za-, Przeszłość Kwaśnickiego to usta- wieka. Jan Kwaśnicki najprawdopodo­
trzymano wlaśnie jako podejrzanego wiczna wędrówka niezwykłego waga- ; bniej jest dziedzicznie obciążony choro­
pewnego mężczyznę, podającego się za bundy, który zwiedził całą niemal Euro- bą. Już za czasów gimnazjalnych pobU 

w w: •H MW WW*4 myy się z ojcem w restauracji we Lwowie w 

nwa ciała ludzkie w kałuży krwi 
Oliorg napadu przewieziiono 

do szpi1łolo 

hotelu krakowskim. Awantura wywoła· 
na została rywalizacją ojca i syna o pe­
wną artystkę. Wówczas to uznano 
Kwaśnickiego za anormalnego i osadzo · 
no go w zakładzie dla obłąkanych w 
Kulparkowłe. 

W tym wypadku byłoby niecelowem 
wyznaczanie innego miasta, z chwilą 
gdy raz Sąd Najwyższy postanowił, iż 
wybierze Kraków, dla zakomunikowa­
nia, że wyłączony zostaje Lwów, na te· 
renie którego morderstwo na ś. p. Lusi Lódź, 7 czerwca. nożem płuco i głęboką ranę ramienia 

i l d k oraz pośladka. 

Przebywał w nim przez kil!Ql lat, po­
czem odbywał kurację w G1eilotz na 
Sląsku niemieckim. 1919 r. zmart mu oj­
ciec, pozostawiając Janowi olbrzymi 
majątek, jako jedynemu spadkobiercy. 

Zaremb ance zosta o o onaue. (ig) Dzisiejszej nocy na ul. Prze- Ody ich doprowadzono do przytom-
W razie gdyby tak było, obrona do chodniej, tuż przy zbiegu z ul. Różaną naści, zdolali wyszeptać, że zostali na­

rnagać się będzie wyznaczenia jako bie- spóźnieni przechodnie zauważyli dwuch podnieci przez jakich osobników, z któ­
głego największego polskiego uczonego mężczyzn, leżących w kaluży krwi. - rymi stoczyli walkę. w chwilę potem 
z dziedziny medycyny sądowej. nau- Zdradzali oni bardzo słabe oznaki ży- obydwaj znów stracili przytomność i 

cia. nie można był'J nic więcej narazie od 

Nl·euzasadn1·ona radOśt Mimo starań, nie zdołano ich dopro- nich się dowiedzieć. Odwieziono oby­
wadzić do przytomności, wobec czego dwuch do szpitala w stanie bardzo gro-

hiłlerOWCÓW wezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz źnym. 

. W jednej z restauracyj Kwaś­
ka Józefa, nazywając go niedołęgą i 
głupcem. Został natychmiast aresztowa­
ny przez żandarmerję i postawiony 
przed sąd jako niebezpieczny obywatel 
c. k. Austrji. Na wieść o tern rodzina 
wszczęła starania o uwolnienie, przed­
stawiając władz.om świadectwa z poby­
tu Kwaśnickiego w Kulparkowie. 

r. • stwlę.nl~JJ J+. je.Q.µei,9 ,;11 , o.lch ranę klat}fi Jeden z napadniętych, co zdo!anq 
. . . ·. Bet~ 1.11 c:se~i piersiowe], zadaną gtębokim nożem, po- stwierdzić, nazywa się Stanisław Kar-

; -{t) Pl'S~ dz1~1e1sze po·d,aij·ą·z t1:'lumfem za tern był również przebity kilkakrot~ pin, zamieszkały przy ul. Wiznera 20, 
J~oby H1szipan1a uznał~ ofu::1ałme. łlag~ · ',tni~ ... ~ tyłu. DrutiirbYł ·uaniony w nie-I drugi - Wacław Kmin, zamreszkały 
hirt:ler:owsJ<ą .. W :z~śtd!cł: c~ mniej dotkliwy sposób. Miał przebite przy ul. Wiznera 17. · 
o wyiaśrueme zło:wne ipr~e.z rząd bis:z-

- „Ja Jednak„ opowiada Kwaśnic 
ki - chciałem wykazać, te nie Jestem 
wariatem. W tym celu, gdy wypusz-

pański wobec robotników, którzy odmó­
wili wytadowania okrętów niemieckich. 
Mianowicie rząd madryclci chcąc u:nik­
nąć incydentów, oświadczył, iż Niemcy 
używają obecnie flagi h.Hler·01Wskiej, ja­
ko flagi państwowej, wobec czego na.le­
ży zantechać demonstracyj z tego po· 
w.od.u. 

Francja postanowiła 
parafowa~ ,,pakt czterech11 

Paryż, 7 czerwca. 
Na p<>siedzeniu rady gabinet<>wej pO 

dyskusji nad zmodyfik<>wanym projektem 
„paktu czterech", rząd up0ważnił osta· 
tecznie swojego ambasad<>ra do parafo­
wania w Rzymie układu. 

TrudnOŚci stawiają Niemcy, które żą­
dają całkowitego zagwarantowania im 
prawa do zbrojeń. Równocześnie z Rzy· 
mu don<>szą o tem, że w kołach oficjal­
nych mówi się tam, że na wypadek odrzu 
cenia przez Niemcy nowego lekstu „pak 
tu czterech'', rząd włoski zaniechałby 
już dalszych kroków medjacyjnych. 

Fala upałów w Anglji 
Masowa ucieczka na morze 

Londyn, 7 cze.rwca. 
· (t) W czasie Zielonych świąt pano· 

wały tutaj wielkie upały. - Wszystkie 
miejscowości kąpielowe były przepeł­
nione. Z Londynu odeszło przeszło 70 
pociągów z wydeczkowicz.ami. Ludność 
chroniła się prized falą gorąca nad brze· 
gami Tamizy. Zan·otow.aoo kilkanaście 
wypadków porażeń od słońca. 

Lod~if 1 
czono mnie z aresztu sfałszowałem pie­
czątki nadleśnictwa pod Lwowem i za­
mówiłem fikcyjnie 6 samochodów w 

'Wsponiołv de6iut ':f~tef.:flero DJ t?u~flu :fportoouna Wiedniu dla_ J?adleśnictwa. Samochody 
· te rzeczywisc1e nadeszły i sprawa stała 

Namiot Cyrku S-portoweg.o nie mógł chwili na boks, w którym większe kwa się głośna. Przeprowadzono dochodze­
w dniu wczorajszym pomieścić wszy- lifikacje wykazał Kawan. nie i uznano mnie Jeszcze za większego 
stkich widzów cisnących się do wejścia. Rozjuszony Czaja w zapale walki wariata - kończy ze smutkiem Kwaś· 

Do olbrzymiej frekwencji niewątpli- rzucil się nawet na sędziego za co uka- nicki" • 
. wie przyczyniła się zapowiedź pierw- rany został 25 zł grzywną. Tragedja tego nieszczęśliwca rozpo­
i szego występu mistrza świata Sztek- Ody ogtoszono wynik nierozstrzyg· czyna się jednak z chwilą, gdy patrjo­
kera. Ulubieniec publiczności lódzkiej nięty, Czaja nie chciał opuścić ringu a tyczny jego kurator sprzedał za zgodą 
Sztekker zademonstrował wspam.iałą następnie odgrażał się galerji. da~szej rodziny cały jego majątek i ol­
formę i efektowną walkę z potężnym Kanadyjczyk Nelson po efektownie brzymią sumę . osiągniętą z tej tranzak­
Prohaską i zdołał wywołać istny entu- prowadzonej walce pokonał w ·12-ej mi cji w kwocie 500 tys. koron ulokował w 
zjazm na widowni. Gdy po kilku minu- nucie Szeczerbil'tskiego. wojennej pożyczce austrjackiej. 
tach Sztekker efektownym młynkiem Atleta łódzki Synkowski nie mógł po Okres dewaluacji uczynił w jednym 
pokonał brutalnego czecha, Cyrk za- dolać nadludzkiej sile Krausnera. Za- dniu z l(waśnickiego nędzarza. Z za­
dzial w posadach od hucznych braw, a paśnik żydowski walczył b. elegancko. wrotnej fortuny pozostały bezwartościo 
owacjom na cześć mistrza świata nie W 17-ej minucie z.ostał Synkowski po- we papiery, do dziś dnia leżące jeszcze 
było końca. konany po męczącym krawacie. Obaj w kasie Izby Skarbowej we Lwowie. 

Wiele emocji dostarczyło w dniu zapaśnicy nagrodzeni zostali hucznemi Z tą chwilą Kwaśnicki rozpoczyna 
wcz.orajszym spotkanie Bielewicza z oklaskami. swą tułaczkę po świecie. Epos tego 
Gromowem. Potężny sybirak naduży- Dzień dzisiejszy przynosi aż sześć szczególnego wagabundy przedstawia 
wał w walce siły fizycznej, i nie mogąc sensacyjnych spotkań, z których na czo się jak barwny film sensacyjny. Mimo 
dać sobie rady z doskonałym technicz- Io wysuwa się walka Bielewicza z Kwa swego upośledzenia umysłowego zosta­
nie Bielewiczem, uciekał się do niedo- rianim (decydująca), Sztekkera z Oromo je najpierw nauczycielem na Polesiu. 
zwolonych środków. Gdy nie pomogły wem oraz Garkowienki z Prohaską (de Stamtąd w jemu tylko wiadomy sposób 
dwa ostrzeżenia i Oromow lmpnąl prze- cydująca). Pozatem walczą Szczerbiń- dostaje się do Turcji, gdzie dzięki znajo­
ciwnika w brzuch, został on przez sę- ski z Gomołą, Nelson z CzaJą oraz Ora- mości ówczesnego konsula w Konstanty­
dziów zdyskwalifikowany a zwycię- bowski z Krauserem. nopalu hr. Dzieduszyckiego otrzymuje 
stwo przyznane zostało Bielewiczowi. Ze względu na spodziewany w dniu posadę w Adampolu w szkole polskiej. 

Brutalny i nadludzko silny Czaja dzisiejszym duży napływ publiczności, Dtugo tam nie przebywa. ttr. Dziedu-
wściekał się formalnie w walce z Ka- kasy otwarte zostaną o pół godziny szycki zostaje konsulem w Kairze i za-
wanem. Walka zamieniła się w pewnej wcześniej. biera ze sobą Kwaśnickiego. 

Nienormalny na punkcie kobiet, upo­
dobał sobie w Kaliszu pewną dziewczy­
nę, którą poznał na ulicy i „uciekł" z nią 
do Błaszek. Tutaj został zatrzymany, 
początkowo lako podejrzany 0 „handel 
żywym towarem". Sytuacja wyjaśniła 

Odcięła mężowi głowę, 
w obawie. obu jej nie powiesi• 

Warszawa, 7 czerwca. Tkaczowa opowiedziała policji tra- się jednak z "hwilą przesłuchania go w Syn b. Kronprinca Mieszkanka wsi Pobielna, gm. Góry gedje swego życia. Mąż jej, Stanisław wydziale śledczym w Kaliszu. Kwaśnic-
Antonina Tkaczowa zamordowała swe- zn~calts~ę nad ni~ dw. ~iel_udzki ~po~~b, kiego pn stwierdzeniu jego niepoczytal­jedzie z wizytą do Mussoliniego go męża Stanislawa Tkacza. Po mor- a os~tmo zapowie zia1,. ze powiesi .• ą. ności zwolniono. 

Berlin, 7 czerwca. derstwie ~~~~a się Tkaczowa na pos!e- \'\~y~~zyt . nawe.t dzień,. w k,tórym Obecnie znajduje się znó\v w drodze 
(t) Najstarszy syn b. kronprinca, ksią runek poh~Jt 1 zameldowała o popełmo- mmt dGK'J~ac sweJ straszneJ grozby, a kontynuujac swą dalsza wędrówkę po 

żę August Pruski, który poślubił nieda- nei zbrodm: . . da~J zanocował w kalendarzu.. . świecie. 
wno księżniczkę Salvati, pochodzącą ze Na mieiscu pohcJa znalazła ~masa-1 1 k~c~ową aresztowa~o. PohcJ.a pro-1•••.••,••.••••••B ...... !l!lllWll!W'ł.Willl!!!!l~WWWlt:ll 
starego rodu włoskiego, ma wkrótce I krowane zwłoki Tkacza. N3: tózku le- ~~c!z1 aalsze d?chod.zema. celem ustale- N1esc1e pomoc 
udać się do Rzymu. W Rzymie ks. nie- żato bezkształtne ciało '!- odciętą głową. 1 ma, ::.zy opo~tadame Tkaczowej pn le- • ~ • 
r.'.iccki IU złożyć wL'./'I( M·.ss ;liniemu \ Obo~ t?żka, na pódł.odze, por~ucona by- ga n:i praw<.•z1e "1aJb1edn1eJszym 

la s1ek1era, narzędzie zbrodm- · 



Beczka śmiechu 
Rzecz dziele się na byle Jakiej plaży. Owal 

panowie stoją na brzegu morza. 
Jeden z nich powiada do drugiego: 
- Patrz p,an na tę babę tam w tym czarnym 

Kostiumie kąpielowym ... Co to za małpa! Patrz 
pan Jakie krzywe nogi„„ 

- Przepraszam pana !„ - odpowiada drugi 
plewnym głosem. - To mola tona!„. Jak pan 
~mle coś podobnego!? ... Pan jest duretJI.„ 

- To pańska żona?,„ Nie wiedziałem„. Ale 
w takim razie przecie pan jest dumleml 

•• • 
Ulicą sunie uroczysty konkudt pogrzebowy. 

Za konduktem jadą auta I dorożki... 
Ludzie przystalą na chodnikach. Na Jednym 

z rogów wywląz.ule się następująca rozmowa 
miedzy dwoma przechodniami: 

- Przepraszam pana, czy pan nie wie przy­
padkiem czyi to pogrzeb?'" 

- Przypuszczam, że tego nieboszczyka, co 
ledzle w karawanie, ale dokładnie nie mogę pa­
nu powiedzieć„. 

* Kuba Lowelas opowiada w kawiarni: I 
- Słuchalcle, to Ja dziś widziałem kobietę!„ 

Anioł!„. Cud!„ Piękna lak marzenie!„ Cały eza! 

chodziłem za nią!„. 

- fraler, skąd widziałeś, że Jest ładna, Je­
żeli cały czas chodziłeś za nią i nie mogłeś wi· 
dzieś jeJ twarzy?„. 

- To prawda„. Twarzy jeJ nie widziałem, 

ale za to widziałem twaru mężczyzn, którzy 
szli fef naprzeciw.„ 

•• • Przed sądem stale Jakiś oszust. 
- Trzy miesiące więzienia! - brzmi wyrok. 
- Dzięki Bogu„. -- wzdycha skazany z 

wielką ulgą, 

- Jest pan zadowolony? - pyta sędzia. 
- Bardzo„. - odpowiada oskarżony, -- żo-

na zamęczała mnie dokąd wyjedziemy w tym 
roku na lato, teraz będę miał przynajmnlel 
spokóJ.„ 

•• * Pietrek stłukł wazon. Dostał za to porządną 
butę od ojca. Zapłakany przychodzi do matki. 

- No I co olclec powiedział na to, teś stłukł 
..,azoo?„. 

- Czy mam opuścić wszystkie wYZwiska?„ 
- Naturalnie!„. 
- To .. nic nłe powiedział. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Młodzież musi być zdrowa I ... 
:f'~flodliOJV oplu"' nlelifóruc:A rod•ołóDJ proc:u 

no •dro111ie nossveli c:lilopc:ó111 i dzieuc:z-.i 
Mo,że razi nieoo fakt zaijmowiam.ia się I Naogół dziewczęta. wykaz~ją gors.zy stan 

sprawą zgubnego wpływu niektórych I zdrowia niż c~łopcy. Jeśli chodzi o roz· 
rodz,a4ów pracy na naszą młodzież r6tniczkowan.1e zawodowe, to naprzy· 

w okresie bezrobocia, . kł1ad 
gdy kazdy ima się jakiejkolwiek pracy choroby płuc 
byleby coś zrobić, mimo to wymowy najr.za.dz~e:j z.darza~ą. się wśr,ód służby 
tych faktów nic nie zdoła zagłuszyć. domowe1! na1częścte1 zaś wś~~d m~odych 

Przeszło 25 tysię·cy chłopców i dziew pra,cown1c w pr~emyśle szh~ersbm. -
cząt przeszło przez stacje bad.awcze Kas Bardzo szkodliwie na zdrowie młodych 
Chorych w ciągu jednego roku. Wyniki dziewcząt oddziaływuje praca w prze· 
tych badań pozostały w kartotekach. - myśl.e włókienniczym i odzieżowym. 
Jak one wyglądają?„. Powtarzamy raz jeszcze: - w okre: 

Jest to ponury, beznadziejny obraz„. sie, gdy większ.o-ść chodzi bez pracy 1 
Dziesiątki tysięcy młodych chłopców i czyni wielkie wysiłki, a.by tę pracę uzys· 
dz.iewcząt skazane są na kać, utyskiwanie na szkodliwy wpływ 

cherlactwo.. pracy na organizm młodziezy, uwa:tane 
przedwczesną śmierć wskutek ndeodpo· być może za niestosowne. Ale to prze· 
wiednich warunków pracy, niedostatecz· cie nie zmniejsza istoty sprawy, polega­
nego odżywiania i złych warunków miesz jącej na · tern, że zdrowie wielu tysięcy 
kaniowych. Większość z nich - jak wy naszych chłopców i dziewcząt narażone 
kazały badani1a - posiada jest n.a szwanki 

stale podwyższoną temperaturę. Stach. 

Hallo! Tu rodjo! 

H 157 , 

Elwira PopesGu 
rumuńska pit::knośC filmt. Na. 
(lu) - Jedna z najpiękniejszych ru• 

munek współczesnych, Elvira P?pe·;;c.u, 
stała się jednocześnie jedną z na1z.nakQ· 
mits.zych gwiazd filmowych. , 

Elvira Popescu była drama.tyczną .~k­
torką rumuńską. Szczęśliwy !os zaw1odł 
ją do Paryża, gdzie piękna rumunka w 
ciągu jednego sezonu stała się wielką sł.a 
wą komed)<>Wą i 

ulubieiiicą francu-skiej public7.n0ścl. 
Występowała cna w Paryżu specjalni~ 
w sz.tukach świetnego komedjopisarza 
francuskiego, Vemeuila. Film hb kome· 
dja z Elwirą Popescu, ściągały zazwy· 
czaj tłumy publiczności Jo kina lub sali 
teairalnej. 

PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

Reżyser francuski Pierre C>lqmbier 
zwrócił uwagę !la piękną rumunkę i za· 
agażował iit do swego obrazu P· l 

I tron wepółozesneJ powiieści społecz.nei" „Młodość na zamówienie". 
wygł. dT, Ta.4eu&z. B~y-ż~let'lski'. Partnerem znl\~omitej rumunk: je$t zna• 

śRODA, dnia 7 czewca 1933 r. 
11.40--11.50: Codzienny Przegl9,d Prasy Ppbkiej. 
11.50--11.55: Komunikat meteorol~icz.ny dla ko· 

munikacjj lotniczej. 
11.57--12.05: Sygnał cu.su z Wannawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05--12.10: Odczyt. programu na dziel\ bietll-Cy. 
12.10--13.20: Muzyka z płyt gra.mofOńowych. 
13.~13.25: Komunikat meteoa-ologiczny . 
13.25--15.10: Prze.rwa. 
15.10--15.15: Komunikait Paflstwowego Instytutu 

Eksportowego. 
15.15-15.25 Komunikat gosPodarczy 
15.25--15.30: Przegląd komunikacyjny. 
15.30-15.35: KrO'llJhka harcer.ska. 
15.35-16.00: Progl'a-m dla dzieci: 

a) Opowiadanie p. t. „Hau.hw-mi.a.u·m~au•• 
- wygł, wu}asz-ek Jat. 

b) Lis<ty oo dzieci omówi p. W. Tatacki~­
wic.z. 

16.00--16 40: Traatsmisia ze Sta.dj-0nu hippiczne· 
g-0 w L!IJZienka.ch międ.zyn&'odowych zawo­
dów ~o.ooych. 

16.40-17.()0: Odczyt p. t. „Gło.sy przyro.dy w go­
rącym le&e jawajskim" -- wygł. prof. Mi· 
chał Siedlecki (Tr. z Krakowa}. 

17.0()-17.40: Płyty :zramolonowe. 

19.45--20.QO: Prasowy Dziennik Radiowy, ny i'uż polskiej publicz.no§c: świetny ak· 
~ 00-21.00: Muzyka lekka. I f . k. R L f 
21 ·00-21.10: Wia.d.omości sportowe, Do.datek do tor rancus- t ene e evre. 

· Pra~. Dzien. Ra.di. Będzie to lekki komedia Hlmc)'v.~a, peł· 
21.10-22.00: RecitaJ. fo.rtepła.n.owy V~y Brock. na dowcipu i J>rawdziwej fra.ncuski~ li· 
22.00-22.15: ,,Na widnokręgu". i nezji. 
22.15--22.40: Muz'Y'ka ta11eczma. 
22.40-22.55: „Na horyzoncie łódz.kim" - wygł_ 

r~. Czesław Gumkowski. 
22.55--23.00: KQmun~kały me1eo.ro!ogiczny i po· 

licyjny. 
23;00-24.oo: Muzyka tanectna. 

; ·~ •• 
Najnowszy itlm tJebe Daniels nośi t'y 

tut: „Godzina Coctailłu". 1 „. . .. 
Wystawiono na licytację samochód 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. \Rudolfa Valentino. · za który aktor za-
lS.15. DAVENTRY. Koncert symfon. płacił swego czasu 45.000 dolarów. Ce-
20.00. BRUKSELA. Koncert symfon. na licytacyjna wynosila tylko 500 dola· 
20.25. WIEDEŃ. Koncert symfon. rów, mimo to nie udało się dotychczas 
20.30. MEDJOLAN. „La Fille du Tam- sprzedać tego auta .•• 

bour-Major" operetka Offenbacha. lllU!lil'll!!l:iiiil~UllllllllllllllllllllU!lllllllllllllllllUllllllllllllllllll!lllllll· 
20.30. RZYM. „l Cavalieri di Ekebu", - =s -

22.0~e~~~~~~~~„e~~·ida" - opera Ver ' = ~UIOW!fY arty~tYUD! = 
diego (akt III). Tr. z Opery Królew- --: ;::;; 
skiei w Covent Garden. recznel roboty na druta<:b I szydełko- -

· we najnOwsz~ inod~le wiedeńskie I pa. = 
ryskie. g -

17.40-17.55: Odczyt p. t „Warstwy practtjące­
w roli spo.żywców" -- wygł. dr. H:-nryk Ko· 
-ł.OOZ.iejski. 

17.55-18.00: Odczyta.nie pro~a.mu na d.zie Dg.targ oplleh 
następny. . . . 

3 Ceny f)rzystepne. == 
=-_ l I l I H I R S Z M A N, = 18.0()-19.0(): Muzyka lekka i taneczna. Nocy d.zisie1szej dyżuruią apte.k1: A. Po.tasza 

19.00-19.20: Rozmaiitośoi. (Plac Kościelny 10), A. Cha.remzy (PolD;or&ka . 12), 
19.20-19.30: Komunikat lzby Przem. Handl. w 'E Miillera (Piotrkowska ~I)), M. Epsteina (P1-0tr-
Łodzi. koweka 225). Z G?rc~yck1eg-0 (Prze;az.d 5';), G. 

19.30--19.45: Felieton literacki p. t. „Ba.lne, pa• Antoniewncza (Pab1an1oka 50). 

l<lllń~kle:zo U. 2 nletro. 
Dojazd tramwalami Nr. Nr. 4. S I 14. ;;;:; 

!.=: -'llllllllllllllllllllllllllllllllnllllllHllllllllllll11111lllllllllllllillllllllllllllllllh 

„Pozwólcie nam żyćl„" 78 Ubrała się odświętnie, spożyła spo-1 - No co - zapytała . pierwsza .:_ 
rządzone przez siebie śniadanie i wy- troszkę ciszej teraz w kamienicy, od­
szła na miasto. kąd wyprowadzila się od nas panna 

Ażeby posilić się nieco poszła aż na ·Lu ?„. 
Powleśt sensacyJno-społeczna. Napisał Andrzet ZafiSki dworzec, gdzie w bufecie drugiej kla- - Ciszej bo cistel - potwierdzHa 

sy spożyła obiad. druga - ale za to nudniej.„ Bo clawmej 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL Zasnęła dopiero nad ranem. Obok niej bawiło się towarzystwo, był tu prawdziwy ·teatr ... Jak, pani m<J-

Halina Raiecka. bezrobotna stenotypi&t- •łrJz'.<>ne z kilku podchmielonych męż- J'u. z:,,i:zną wieczorami wyclz!erać się ka, pori:bawi.ona środków do 7.vcia, post.a- .., • 
. nowiła z ro'Zpaczy utopić się. Nastąpił upragniony dzień. czvzu, którzy na widok samotnej ko- n gra\~ na pianinie, . a hałasov. ać, to cho-

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł Biały welon spłynął po jej ramio- blety poczęli zasypwać ją gradem ta- ciaż si c:.ć się chciało, naj ;t :i.\\ iabć u-
Przybor. u którego znalazła chwilowY przy. nach, niby biały opar nad łąką śnież- k:ch żartów, uwag i niedwuznacznych l.:ha: ~ t-osłyszdaś nieraz coś takir go, 
tule~~ wielu pr~iśclach ttallna otrzymuje nych .nar.cyzów. ~alina idzie do ołtarza propozycyj, że dziewczyna przełknc1w- ie aż petem nie mogła~ zas:;,1( pod swo 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. kh w1elk1m drzwiom katedry. szy coś niecoś, pośpiesznie opuściła nie- j~ koł,~:.rką„. A teraz h! ·vszystkc1 
Kuzy~ka m!ode~o . hr~biego . Zbigniewa · Szpalery wytwornych gości zginają fortunny lokal. ,J.;cf;o yło się i 

Zba~a~kiego odnosi sie mechetme do Ra- się przed nią„. Kobiety patrzą z zazdro- - Jak to jest tle być samotną! - - A cóż to za jedna ta nowa?-ba· 
Jec~~lina wYwar!a na Zbigniewie albrzy- ścią, mężczyźni z podziwem. myślała. - Każdy może cię obrazić, za- dała pierwsza. - Także jakaś samot-
mle w~ażenle. co _nie uszło uwa!ti hrabian~I Ona zaś kroczy przy boku hrabiego czepić i niema nikogo, ktoby stanął w na ... Porządna? . 
Iz~bel!i._ Izabella Jeszcze mocnieJ nienawi- Zbigniewa ku wejściu, obok którego tu- twojej obronie. --'"'" Kto ją tam wie ?„. W każdym ra-
dzi t'aa~~f' Przybor, który w międzyczMie pie nogami szóstka arabskich siwoszów, I mimowoli przypomniała sobie wy- zie jakaś spokojniejsza ... Zagląda do niej 
zd?hvł. sławę asa boksu pol&kiego, .w decy- zaprzągniętych do btyszczącej karety. smuklą sylwetkę Zbigniawa. ten wysoki, młody pan, co to wynajął 
du1ące1 walce .z L~for7hem . ponoei klęskę. Młoda panna dotknęła już stopą - Ten nie pozwoliłby mnie obrażać dla niej mieszkanie„. Napewno jej kó-

Wskutek mecne1 mtryg1 Izabelli traci . h d 1 ł k 1 śl ł · b t h k 
Halina posade bony ma!el Reni. stopm powozowyc , g y nag e uczu a bez amie. - pomy a a me ez sa ys- c ane . 

Wydaloną ze służby dziewczyną zaopie- na sobie czyjeś hipnotyczne, przemoż- fakcji. Pełen goryczy głos dokończył. . 
kowal sie hr. Zbigniew. . ne spojrzenie. Teraz już niecierpliwie oczekiwała - Tak to, moja pani, mają ludzi~ 

P~wel, doznawszy JX?dczas. ostatineJ Wówczas oglądnęła się i ujrzała Pa- wieczoru i pojawienia się młodego ary- szczęście!... A za porządn" kobietą -
walki z Lefrochem z!amama reki, wYOOfać l P b "' 
sie musi z ringu. w a rzy ora. stokraty. nie przymierzając za mną -- nawet i 

Zkolei poczęła Halina analizować 
swój stosunek do Zbigniewa. Kochając 
Pawła, proste i nieskomplikowane jej 
serce nie mogło równocześnie żywić te­
go samego uczucia dla młodego Zba­
raskiego. Lecz lubiła go szczerze, mia­
ła dla niego wiele przyjaźni i wdzięcz­
ności: byt to naprawdę (po Pawle) naj­
bliższy jej duszy mężczyzna. 

Teraz samotna, rozczarowana, bez­
bronna, tęskniła za jakąś mocną dłonią, 
któraby ujęta ją za rękę i poprowadziła 
drogami życia, po których wędrowała 
dotychczas z takim trudem. 

Oczy jego były smutne i pełne nie- Zdawała . sobie sprawę z tego, jak kulawy pies się nie oglądnie! 
mego wyrzutu. ważne i decydujące będzie ich spotka- -Oj tak, moja pani, oj tak!,„ 

Sekunda - a Halina, wypuściwszy i nie. I Krótkie szurgotanie nóg, stukot bu. 
ramię Zbigniewa, znalazła się przy da- W miarę jak wskazówki zegara cików - i służące rozeszy słię, kaida 
wnym przyjacielu. przesuwały się na gdańskim w kącie w swoją stronę. · 

- Słuchaj - szepnąła roztrzęsione- stojącym zegarze, serce jej bito nierów- Przysłuchująca się mimowoli tej rez-
mi ustami - jeśli chcesz rzucę wszyst- wniej i ogarniało ją coraz to większe mowie Halina poczerwieniała. 
ko i pójdę za tobą! Jeszcze nie jest za- zdenerwowanie. Zdawała sobie sprawę, że jednak 
późno! Powiedz tylko, że chcesz! Ale czekała napróżno: Zbigniew nie wszelkie pozory przemawiają · za nią • . 

Ale Przybor milczy.-Jeszcze chwi- zjawił się. Złe jęźyki ludzie nie uszanowały 
la, a wsiąknął w tłum. - Prawdopodobnie - pocieszała nawet ich niewinnego stosunku. 

Halina ma oczy pełne łez... się gziewczyna - nie mógł się wyrwać - Ale dziś - pocieszała się -
Kopyta sześciu arabów biją n· ier- z domu. Ale to nic, z pewnością przyj. wszystko będzie wyjaśnione •.• A wtedy 

pliwie o bruk ulicy.„. dzie jutro! zamknę raz na zawsze usta wszystkim 
A następny dzień zaczął się dla Ha- oszczercom! · 

Przez chwilę ogarnęły ją pewne skru Bije serce przebudzonej Haliny. liny pod złą gwiazdą. Tern niecierpliwiej oczekiwała pę-
puty: czy podobny krok nie będzie zdra- - Także sen! - myśli leniwie„. Po-
aą jej miłości - jedyne~ i n.ajdroższej. J czem zas~pia zpo~rotem. . -, 
Lecz myśl o narzecz.enstwie Pawła Gdy się obudziła poraz drug1, bylo 
rozwiała i te wątpliwości. już późno. 

Wkładając rano w przedpokoju bo- jawienia się Zbigniewa. 
ty, podsłuchała rozmowę, prowadzoną 
przez dwie służące: jej sąsiadki z piętra 
wyżej„. 
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I 66) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZE.SNA. I 
I;\ ' " . · . Napisał JAN BILEWICZ. . r.I 

·----~-------------------------------------------------------· ·~ 
STRESZCZENIE POCZATKU POWlfSCL Prokurator spojrzał na na<lkornisa- zgodził się prokurator, zerkając bada w J zapytała strwoż.onym głosem. . 

Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex rza, który pokiwał głową i zwrócił się czo dokoła. - Tak„. No, czy nie wart Jestem 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- do jednego z policjantów: Nadkomisarz zapisywał coś w swym j 300 złotych?... _ 
zie ~Yrkowym do wYstępu. Oboje i.ą o- - Sprowadzić daw•rcę!.. I notesiku. Stęga stal przy kotarze i roz- · - Tak, tak.„ Bardzo panu dziękuję„ 
~~Ćmi~~ ś~~~~ęśliwl. gdyż Jutro ma sle od- Policjant spełnił rozlkaz. Nadkomi- • glądał się po tern tajemniczem pobojo- Ale czemu „Czarny Sokół" sam · nie 

W pleknel woltyżerce kocha sle skry- sarz zwrócil się do dozorcy: lwisku. · przyszedł?„. ' 
cle klown··r.riko oraz pewien stały hywa- - Wspomnieliście coś o tern, że Walczyły w nim w tej chwili dwa ; - Czarny Sokół?.„ Też już siedzi 
lee cyrku.}tórego nazywają „młodzieńcem gdy ta pani wvchodziła na ulicę, w uczucia. Wszystko niemal iµ-zemawialo w ulu„. Z całej bandy tylko kilku nas 
ze szramą. · · I b · b ' · · t · b d · t · d k ł El · t ~ J · t t In 

Pó · Viystęple Eli, na arene wpadł lek· i ramie Y'IO c1emno:·· . , i ~a em, ~~ z .ro m eJ o ona a .a„. Jeszcz~ zos a10„. a. J~~ ei:i rze. e y 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata - A czy w pokoJU było Jasno, gdys-

1 
f..Ia.„ Jes!J więc ona naprawdę zabiła, człowiek„. Prz.yznaJę się, ze · chciałem 

zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. cie panowie tu weszli? - zapytał pro- 1 w takim razie musi jej bronić.„ zarobić i dlatego tu przyszedłem„. U-
Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- kurator, zwracając się do nadkomisa- Czul do niej żal, że uciekła się do te- przedzę jeszcze pana Lewańskiego.„ 

neg~J.rzer_a:tenlado aJa. gdz.i a.kraba rza Wiernika, jakgdyby uwaga malarza go ostatecznego środka, ale w duchu - Doskonale„. Idź pan do niego na 
traci 0b';:!e~ęce APJt e ta dała mu wiele do myślenia. usprawieclliwiał ją głęboko. A drugiem ttożą„. Niech tu natychmiast przyjdzie .. 

Młodzi . „. t - Tak jest, panie prokuratorze„. - uczuciem była wielka lito·ść„. Bo jeśli Albo niech zaraz zadzwoni... Koniecz-
lśąeklego ~;ind. sf:::cia. ~dwiJ: : potwierdził nadkomisarz, ale dodał jesz Ela tego nie zrobila. w takim razie na- nie„. Czekam na jego telefon„. Prędzej! 
Elą l'a.tm~go aikrobałę w sz.pitalu, gdzie w-01- cze po chwili: - Ta sprawa ze świa- prawdę fatum jakieś wisi nad jej głową Nieznajomy znikł. Rega zwołała ca-
tyierk.a ·lk'2ek<>nfWl!ie g.o o sweJ .IIlllłoś~ tłem nie wydaje mi się jednak taka pro- i nie daje jej chwili wytchnienia„. łą służbę i kazała szybko palrować do 
łót:_: kr u tygodn.11aoCh Rex podniósł eię z sta„. Chciałbym, jeszcze na tę okoli cz- yY te! chwili , pr.okur~tor wziął, d? wyjazdu:. . . „ . 

F~h nasuwa inu podejrzenie, te nie był ność p~z.esluchac dozor~ę„. ręki bron, o~ ktoreJ zgmąt Lewansk;: N~prozno. meznaJo~y. dobiJal się ~o 
to m~zęśliiwy wypadek, lecz uplanowana Pol1CJant wprowadził dozorcę. Malarz spo3rzal na ten rewolwer 1 drzwi pokoJu Lewausk1ego. Ela · the 
zbrodn~a. Niesz;częSilly · akroba~ pnypomi- - Mówiąc o tej damie, która wycho drgnąl. Wszak był to ten sam rewolwer chciała mu otworzyć, zresztą, klucz 
na. eo1)1e,_te owego fatalne~<> wiecroru przy dzila i nie dała wam pieniędzy - rzekł który wręczył Eli. aby się broniła na tkwił w kieszeni Lewańskiego. 
}ime ttał J011Ja1y, który raa; rut był karany za dk . . 1., . · · d k d b L , k . t • N" · · l · 
kra.dzid.· -·• - na om1sarz - wspomme isc1e mimo- wypa e , g y y ewans I posuną1 się iezna3omy mus1a więc zrezygno-

Po kiJ1ku tygodniach Rex wrócił d-0 cyr· chodem, że w bramie było ciemno„. zbyt daleko„ Wręczając jej wówczas tę wać z powtórnego zarobku i zawiad00-

~· Czuł si' jednak tl.e włród kołegów. Dlaczego?.„ broń, nie przypuszczał, że tak prędko mil telefonicznie, że w pokju pana Le-
M~Taił Wll'UJeme,dte sjes.t ~ckepol trnbny

6
• .ł 

1 
-. Bo tak koło północy zgasło świa- z niej skor.zysta„. Jakże teraz żałował wańskiego nikogo niema. 

ymozas~m o tanłe ego zwr c1 a s ę tł 1 śk' d k Al · · b t óź AI · h · · ś · 1 
dawna jego vrzyJaciótka. Rega Szybska, ? w ca u 1m omu, proszę pana ?- swego czynu„. ~ JUZ y10 zap no„. . -: ~ me~ się pan.i I?Ieszy. - ?~-

córka bogatego przemysłowca. Czyni ona m1sarza„. - odparł dozorca. - Sam me Prokurator obeirzał dokladme rewo! ghł Ją meznaJomy opiekun. - PohcJa 
mu wYrzu~. te nawiązuje znajomości z wiem oo to było„. wer, mruknął coś do nadkomisarza, po- może w każdej chwili przybyć do pa-
„cYi!'kówką' ~ . · c • Nadkomisarz spojrzał triumfująco na łożył broń i węszył dalej.„ łacu„. · · 
.....,~ po dłułg11ChSnt~owk";Chg l>1;~81 się z malarza. Stęga zagryzł wargi. W·reszcie nadkomisarz wstał i rzekt, Rega podziękowała za radę. Była 
-,-1<'11 do pa aou a.n1ec 1e o, „.u.ie r~po· N t . , · tł · · d I t k · t t h · · k j 
czy-na aię-d'1a niuei nowe. tycie. - o, a po· em pewme sw1a tO samo zwracaJB.~ się .o.maarza: i·a· przeJę a s rac .em, ze me cze aąc 

_Ojctec na.mawma Edmunda, . aby zerwał zabłysło? „. - NaJmocmeJ pana przepraszam, ]UZ . na spakowame reszty rzeczy; 
1 d cyrkóWil<ą. i otenił ~ę z ~egą . Szybs.ką, - Tak, proszę pana„. - potwierdził ale będzie pan musiał udać się jeszcze z schwyciła gotowe dwie walizki i wsia-
ł! yt to mu Je4t potrzebne do i.ego .:nter~ów. dbzorca. nami do Urzędu ~Iedczego„. U dla do auta. 

Pewnego WJJeczoru, gdy siedziała w sa- T . k ł d · n · '· N d b ł · 
JOtliiiku z k~u na · kolanach, lokai zamel· - o znaczy - wywmos owa na - .l\.ozum1em„. - odparł malarz z~ a worzec przy y a Jeszcze w sam 
do~ p:rąbycie Ja.kiejś pami. komisarz - że morderca, czy też mor- uśmiechem. - WięG jestem jednak are- ! czas. 

Była to Rega Szyb~a .. któ~a !l'l>rzedLlla derczyni, w tej chwili nie wiem jesz- sztowany„. Odchodził właśnie pociąg do Kato-
l!le, ,u Stam_eckl z .nią _sie zen! 1 wY~ala ją cze dokładnie, uciekł, gdy w pokoju - O, proszę nie gniewać się o to„. I wie. 
na poddasze. .Edmund po przyjeżdz1e PO· b • . z . t • , • tł T d cl b · · 1 

twl&rdzll te smutną dla Eli wiadomość. , Y10 ciemno.„ apomma1, ze swia o a sprawa praw opo o nie wyJaśni się A gdy następnego dnia pisma po-
edmund Stattłetl<l·~arw ~'!> lromitetu si~p~psuło. i nie przekręcił kontakt1:1.„ W ciąg_u.na.ibli~~zy~h ~-ilku dni, a wtedy _twierdziły wiadomość 0 samobójstwie 

.ho~wego; · urządźzjącesco wiełkt .konkurs ~o~Je~zce- tanlpka sama zapahła napewno wy~d~1e pan ~a wolność„. Rudziaka i jego przedśmiertnych zemia­

=~1:tc:ić n~~~!:~~~~q Na ~~Ś~i, t~~ s1ę~g;dyz ~onktakt był ?dkręco_ny~„ .J· .Sfę,ga }W1.~s1ł s~utme glo_wę„. D~aJ _niach, don~sząc ~jednocześni~ o taje~ni-
kt6r~t różne to!łaYWfJ'~ lfrzeznaczyly g....j MożM . Qi 1 i&Zhwe„. ~ t>ohci'irici wz1ęłi go pod 1am1ę„. etem zabo,istw1e Lewańsk1ego, Re,ga 
ł~ną nagrode w sumie 50.000 złotych. ---- przekroczyła już szczęśliwie granicę, 

_Rega. ~bskia .ta.T<IL eię .o ~kani~ czując się bezpieczną„. . ,' 
pi~e1 u.grody na. konkurs1e p1ęknoś01. _ _ _ _ _ _ _ _ __ '---

Uliczmy foto~af wysyła. za pośred.ni<:twem R d • ł • 'd • • ł d • • ł 
Zlllkładu fotograf~ej!o • .Aida" fotografię oz .z1a p1ęc z1es1ą y z1ew1ą y Ela, ujrzawszy nieznajomego I jego-
Eli t~wJi;aiJ~~- n.a 6w k*un. Zd~cie to do- mościa w słomkowym kapeluszu, za-
koni.n'e zostało w cZiaeie, Idy Ela po opu- . - · -Ir.--..:..-~ mierzała pójść dalej, lecz on zagrodził 
&~eniu, pala.cu bbJ~t.ł• 6'lt po u.lica.eh sto- jej drogę i rzek!, jakgdyby jej groził: 

PO<iczas .1roni1rursu Ha 1 Reia Szybska IJ„1-e„ZkO. - Widziałem panią, jeszcze na tto-
otrzymały po równe! ilości głosów. BI! „ „ żej„. , 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- Sfowa te poskutkowały. Ela prze-
malarz Orześ Stęga. Zniknięcie Rudziaka napawało Ręgęl dzy„. · straszyła się. Jeżeli ją widział na ttożej i 

Tego samego wieC2lOrll Stę~ udaie aię wielkim strachem. Od chwili jego ucie- - Pani ma dobre wyczucie„. jeżeli szczegół ten podkreśla tak dobit-
przypadkiem do „Cyt'ku Guliwera" i na- k 
wiązuje znajomość z klownem Frmto zwie- cz i nie mogła sobie znaleźć miejsca. - Ile ?„. 50 złotych ?„. nie, to może wie również co się stało na 
rza. się przed n.im, opowiadając o swej nie- Odchodziła z domu, błąkała się po 

1
. - Mało, łaskawa pani... Wiadomość, łiożej?„. 

uczęśliwej miłośoL ulicach, z dnia na dzień oczekując z którą tu przyszedłem, warta jest czte W każdym razie nie poszła już dalej. 
Ele została skazana. W chd ogłosze- trwoźnych wieści. I ry razy tyle„. _ Czego pan sobie życzy? __ zapy-

nła ·wyroku· przybywa. do sądu Stęga, który p 1 ł N' d 200 
p<>zna;j.ę ' Elę. Owego fatatnego wieczora Rega -: an osza a „. ie am panu tata rozdraźnionym głosem. 

Dzięki staraniom Stęgt Ha wYchodzl z wcześnie wyszła z domu. Już miała złotych!... - Bardw przepraszam, jeśli czem-
wie.zienia J>Od warunklt:m. że nie wolno iei właśnie zawrócić i udać się na spoczy- - To da pani 250!... kolwiek uraziłem panią.„ Zdawało mi 
wyieidtać z Warszawy. nek, gdy przed pałacem zaczepił ją ja- - Cóż .ma znaczyć?„. się, że pani jest bardzo zakłopotana;„ 

W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu k" · K · d h ·1 t b d · · J tt 
dwaj młodzieńcy przedstawiający sie jako is męzczyzna. - az a c w1 a argu ę zie pamą eszcze na ożej zauważyłem, że pani 
wywiadowcy, wrYWaia Stege. Byl to jeden ze zwolenników „Czar kosztowała o 50 złotych więcej.„ Teraz ma bardzo zatroskaną twarz„. 

Rex .zos·taie .Pl'.zez bandyt6~ zamOll'do-, nego Sokola", który wysługiwał się już mniej nie wezmę niż 300„. - Czemu pan podkreśla ciagle „na 
wany, lecz Ela 1 Stęga od.zysku1ą wolność. d · t k N' m t Ie pi'en' d I H · '?" 
Nasiiipnegc;> donia odbywa się posie<lzenie są- umneJ arys o ra~ce. . - Je ma y Ię zy „„ ozeJ. .„ 
du konkursowego. - Mam z pamą do pomówienia„. - - Córka pana Szybskiego ma do· - Nie, nie podkreślam wcale.„ Ót, 

:Ela . uzyskuje pierwszą nagrode p0d wa- szepnął ukradkiem. syć pieniędzy„. tak mówię tylko.„ Luźna uwaga.„ 
runkiem, że oc~yści się z zarzutu zamordo- - Ze mną? - zdziwiła się. - Cóż - Ale chyba nie dla pana!... - Pan się myli, nie jestem zakłopo-
wania Staniecklego. się stało?.„ , - Jak pani uważa„. Ja mo0gę odejść, tana, ani zatroskana„. ~ 

Następnego dnla Ela spotyika sle ze S · z d · · l t · b d · k t ł · · J t ł · k' 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańs,kim, w gabl- . - pra~a wazna„ a ~o zmę. mo- a e o pamą ę zie osz owa o w1ęceJ - es em cz owie iem spostrzegaw 
necie restauracji „Trocadero '. Lewańskl ze być zapózno„. Tu chodzi o pam wo! niż 400 tysięcy zł·otych... czym i twierdzę. że bardzo ważny po-
rrzyrze,ka,- że pomoże jej w uzyskaniu ność„. Rega wyciągnęła z s~ufladki paczkę wód musiał skłonić taką kobietę jak pa-
szybkiei re~abilitacii. . . . - O moją wolność?„. Więc mów banknotów„. Odliczyła 200 złotych. ni do wyjścia na ulicę o tej porze„. 
. I.:ewański p~z:y:by~a do Regi 1 dowiatlu- pan prędko 0 co chodzi?„. - Mniej niż trzysta nie wezmę„. - Pan się myli„. Nie mogę się do-

ie ~~~ ~~e~~~z~a:cz:~7; 1Lewańskiego i wy- - .Na st?jąco !!ie da . się zrobić.„ Tyle kosztuje i basta.„ stać do swego mieszkania„. Jeżeli to 
prowadza się z mieszkania malarza. z p-0<1. Przecie pam tu mieszka medaleko.„ Ja Musiała mu dołożyć. Nieznajomy pan uważa za tak ważny pwód, to miał 
s!uchanei rozmowy między Lewanskim, a już z pól godziny czekam„. Wstąpimy„. schował banknoty do kieszeni, odkalsz- pan rację„. 
Czarnym Sokołem dowiaduje sie, że ~u- Rega spojrzała nań nieufnie. nął i rzekł: - A czy można wiedzieć dlaczego 
dziak znikł bez śladu. " · · · d ć 

Stęga w przebraniu udaje się do knajpy • - Czy „Czarny Sokół pan.a tu przy - W porządeczku„. Teraz pani po- me moze pam osta się do swego mie-
,,Czarnego Sokoła" i tam podsłuchuje roiz. słał? - zapytała dla pewności. wiem o co chodzi... Rudziaka złapali.„ szkania? 
mowę o tajemniczej kartce „4.1-N-9-5-L•'. - Tak„ Właściwie już nie przysłał.. Rega aż podskoczyła. - Bo jest zamknięte.„ - odparła 
Ma to być adres kryjówki Rudziaka. Nie o to chodzi,.. Albo pani chce · mnie - Oszalał pan?„. Kiedy?!... wymijająco. 

Stęga odczytuje tę kartkę i sprowadza wystuchać to musimy gdzieś wstąpić _ Pól godziny temu„. Jeżeli pani - A to głuptas ze mnie!... Że też nie 
policję do kryjówki Rudziaka, który w '·lb 1· ' · · · · ć ' wpadło · t d d t A 
ostatniej chwili rzuca sie ze strychu na " o wo I mme pam pozegna „. życie miłe, niech pani czemprędzej ucie- mi 0 0 razu 0 g owy„. mo-
bruk. - Oczywiście, że chcę pana wysłu- ka z Warszawy„. Ta zabawa może się że mógłbym pani pomóc czemkolwiek?. 

R1Jdziak irzed śmiercią przyznaje się do chać.„ Proszę możemy tu wstąpić„. źle skończyć„. - Nie, bardzo panu. dzi~k.uję„„ 
zabójstwa Staneckieg.o i do konmachtów z Weszli oboje do pałacu. Gdy znale- - Jaka zabawa?„. Co pan mówi?.„ - A. czy ... ~zY'. mozna wiedzieć do-
Lewańs.kim' o.raz z Regą. T . · k b · · " · _ Niech pani ze mną nie gra w ciu-1kąd pam tera~ 1dz1e„. 

w tym czasie Lewańsk i przybywa do Eli z l Slę \\~ p1ę ~ym ga mec1~. ~ieznakJł?" c1·u-babkę... Dudz1'ak wszystko zeznał... - Do męza„. - skłamała. 
i zamyka 'za sobą drzwi. my rozeJrzal Slę dokoła, USiadł I rze . i, 

Pndczas szamotan ia s i ę rozlega s i ę s trzał - za·nim przystąpię do rzeczy, mu- Że to on zabił Staniewskiego i że pani (D I . 
i Lew~ński P_ada martwy na zi e~ię. :Ela siałbym ' poruszyć bardzo delikatną ukrywała go po tej zbrodni... a szy Ciąg J Ut ro>• 
przerazona ucieka. . Ch d · f R bi dł 

Stęga wraź z rióficja ·udaje sic,: do pokoi u sprawe„. ~ z1 o orsę„.. . . .ega z a a. ł-
Lewańskiego i zastaje tam jego zwłoki . - Rozumiem , potrzebnJe pan p1emę- - Wszystko to opowiedział?„. -

• • 
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ratobójca · skazany na kar~ śmierci Gdynia, 7 czerwca. 
Przed sądem karnym w Gdańsku 

znalazła się groźna sz.ajka włamywa­
czy, którą nazywano „nieuchwytną". 
Po przeprowadzeniu rozprawy głównej 
sąd zasądził herszta bandy, b. robotni­
ka portowego, Alberta Reinerta, na 4 
lata ciężkiego wiezienia i utratę praw, 

P. Prez. Rzplitej zamienił mu karę śmierci na do­
żywotnie więzienie. - Sąd doraźny w Łucku 

Luck, 6 czerwca. kopał Je pod stogiem słomy. Tłem prze-
W sądzie okręgowym w Łucku od- stępstwa była chęć zagarnięcia ma)ąt­

była się pod przewodnictwem wicepre- kłem 9 ha, który posiadali do spółki. 
zesa Nowakowskiego i w asyście sę- Oskarżony do winy się przyznał, 
dziów Dobrowalskiego i Dziewulskie- broniąc się jednak tern, że brat był hu­
go rozprawa w trybie doraźnym prze- laką i trwonił majątek. Sąd po przesłu­
ciwko 24-letniemu Damitrowi Dymitru- chaniu świadków z rodziny, przemó­
kowi, zamieszkałemu we wsi Lubcze, wień podprokuratora Kaczorowskiego 
pow. łuckiego. i obrońcy Godlewskiego, w wyniku dłuż 

Podsądny oskarżony był z art. 225, szej narady wyniósł wyrok, skazujący 
par. 1 za zabójstwo rodzonego brata, Dymitrego Dymitrilka vel Dymitruka 
dokonane w czasie jego snu kilkoma u- na karę śmierci przez powieszenie. 
derzenlamł siekiery w głowę. Po po- Oskarżony przyjął wyrok spokojnie 
pełnieniu morderstwa wyrodny brat a obrońca zwrócił się do Pana Frezy~ 
wyniósł zwłoki na podwórze, gdzie za· <lenta :Rzeczypospolitej z prośbą o ula-

Bpilog napadu na ambulans pocztowy 
Sprawca mordu I rabunku skazany na 1 o lat więzienia 

Lublin, 7 czerwca. bandytów wyskoczyło z kr,zaków i po 
Sąd apelacyjny w Lublinie ro.z:patry- siplo.nd.rowaniu wozu, zrabowali około 14 

wał spra.wę, będącą epilog1em krwawe· tysi_ę.c:y złotych. 
go illlapadiu Ilia ambulans pocztowy kur- Władze pocztowe w Bełżcu, zaniepo­
sUJjący mię·dizy TOiillaszowem Lubelskim ko.jone brakiem wiadomości o ambulan­
a Bełżcem. sie, .zaalarmowały po.lioję, która wszczęła 

w.li październiku 1930 roku, późną no· energiczne dochodzenia, uwieńczone po­
cą przejeżdżał &ZOSą wóz pocztowy z ob- myślnym skutkiem. 
sługą w osobach Edwarda Ignatiuka i Prud sądem okręgowym w Zamościu 
Stacislawa Ha.piki. G~ ambulans ma,j- stanęli pod zarzutem dokion.imiia tej po· 
dował się w okolicy gęsto za.lesiionej, tworne.j zbrodni Dymitr Jakinriec i Gr.ze­
n.a.gie z pnrydrożnych krzaków padło kil- gom Łowczanii.n, okoliczni mieszkańcy. 
k.anaści-e str.z.ałów i obaj łunkcjon.arja- Sąd sika.zał Jakimca na 10 lat więzienia, 
sze pocztowi, śmiertelnie ranni, stoczyli zaś Łowczania w.skutek braku dowodów 
się ze swych siedzeń i po kilku chwilaCh uniewinnił. 
wyzionęli du<:ha. T Lubelski sąd n instancji wyrak po-

Jednocześn.i.e kilku zamaskowanych wyższy zatwierdził. 

Inżyniar - wyrafinowany oszust 
poraz .:zfernasiusionql przed sqdem 

Warszawa. 6 czerwca. l sztuce kulinarnej. · 
Inżynier 'Józef Stapf (WHcza 68), ma Onegdaj Stapf ponownie osadzony I 

dość urO'Zmaiconą przeszł·ość kryminal- został w areszcie, a to z powodu nabra­
ną, albowiem odsiedział Już 13 wYl'O- nia na większą kwotę kelnera w restau-1 
ków za najrozmaitsze oszustwa. racji przy ulicy Poznańskiej nr. 39 oraz 

Oszust ten odwiedza często wytwor- s.wfera taksówki, Arona Kietlera, z któ­
ne lokale gastronomiczne. nabierając rym „wyjeździł" 40 zł., nie mając przy 

1 
wfaśc!cieli na dość znaczne sumy, al- sobie ani grosza. 
bowiem jest smakoszem i zma się na , 

ul. s1e11kl••lcza r,o 
Tel. 141·22. 

Jedyne letnie kino w ogrodzie. 

skawienie. W godzinach wieczorowych Brunona Beckera na 2 lata ciężkiego 
tegoż dnia nadeszła z. Warszawy odpo- więzienia i utratę praw na przeciąg lat 
wiedź, że Pan Prezydent skorzystał z 3·ch, Ottona T crischewsklego na 2 lata 
prawa łaski i zamienił Dymitrukowi ka- zwykłego więzienia. 
rę śmierci na dożywotnie więzienie. Pozostałych oskarżonych, którzy 

. Skaz~?Y po zakomunikowaniu mu pod groźbą bandy wykonywali rozka­
teJ decyz31 ~ozpłakał się z radości, P~-/zy, sąd skazał każdego na 2 miesiące 
czem spędził czas na gorącej modh- . . 

1 
p k · t l' 

twie. w1ęz1en a. aserzy s azam zos a 1 na 
wielkie kary pieniężne. 

NOWA METODA KURACYJNA 
uznana przez najwybitniejszych leka­
rzy i stosowana w praktyce jest to 

KURACJA DOMOWA 
za pomocą rośliny, którą dobroczynna 
ma~ka natura stworzyła. dając jej wiel­
ką silę leczniczą. Siła lecmicza 

C~OSNKU 
jest. powszechnie znaną. Badania I do­
świadczenia wykazały, że przy wyso· 
kiem ciśnieniu krwi, w niektórych ob­
jawach sklerozy, przy cierpieniach 
aorty, w ciężkich wypadkach anemii, 
bronchitach, astmie, przy gruilłcy płuc, 
cierpieniach wątroby, braku apetytu, w 
wypadkach złego trawienia przy wolu 

SULPALLI._ 
(wyciąg czosnku w kapsullk:ach) 

okazuje się środkiem zbawiennym. 
Żądajcie tylko zaraz 

BEZPlA'rNEGO 
opisu tej nowej metody kuracyjnej. 
Wystarczy wysłać kartę pod poniż~j „ 

podanym adresem: 
P ANNONIA-APOTHEKE 

Budapest 72 
Postłach S3, Abt. S. 10. 

Dr. med. 

H. KłilGZkOWil 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99. 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10-lZ 
i 5-8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE 

H. szlf MACHER I 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I I pół - 4, 6-9 wiecz, w nie­
dziele I święta od 10-1 

Ceny lecznlcowe. 

NAJMODNIEJSZE 
I NAJT Aiqsze 

kwiaty 
EGZOTYCZNE 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

•• ŻEROMSKU:.00 17, m. 16 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje d{} 
kupna. 50-2 

60 ZL. WYNAGRODZENIA za zwrot 
srebrnego zegarka „Omega" z 111-0n<ł· 
gramem B. K. Dyskrecja zapewniona 
Oferty sub. „B. K." do Republiki. 
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w ( Hfftiiifii[Iu1.p~·CH~Jf!fu~!~ s. niiiiiiark KL I Ni; ER 
LECZENIE CHOROB RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH choroby skórne I weneryczne spec. chor. wenerycznych, skórnych 

WENERYCZNYCH I SKóRNYCH NAWROT 32 powrócił l włosów (porady seksualne) 
ZAWADZKA 1. • Tel. 213•18 Moniuszki 5, tel. 170.50. Andrzeja 2, tel. 132·28 

Czynna od 8-el rano do 9-el wieczór. pr_zyJmuJe do 9 rano 1 od 4 - 1 PrzyJmufe od 12 - 2-ef l od 6 - 8 Przyjmuje od 9-11 rano i od 6-8 w. 
W niedziele l świeta od 9-eJ do 2-el. wieczór. w nledz. I śwleta od 9-12 wlecz. 30-2 W niedzie.!e i święta od 10-12. 

Porada 3 Zł !!!•••••••!!~•.!!•-·~ 30-2 
• Dr. med. LEKARZ • OENTYST A 

~ Il-Z, „ ~.~~·imol• ••••••• DOKT6R • Pl Feldman p Kopciowska 
TOALETOWEY R z~ DOkKTóR kao;H. Wołkowyski I prz:Jmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

lom Ows I . . 4 AKUSZER-GlłtEKOLOG 6. d „ k 37 
wytw. perfum. kosm. I 1 ., Ceg1e~e~.!~~~o. Na Zawadzka 10. Tel. 155-77 a~.~32-S~ 

Specjallsta chorób wenerycznyc ·- od 4-el do 7-ei w lecznicy. Piotrkow-LEC H „„ . powruCI . h przyjmuje 9-t2 i od 3-6 popoł. 

chor. skórne. weneryczne I moczo- moczopłciowych i -.kórnych ska 294. tel. 122-89 
ff _Płciowe _ PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5-9 LEKARZ • DENTYSTA 

o wyk_\\'.intnym i i:nocnym. zrupacb~ 6-go . S•erpDBG 2 W NIEDiiELE I SWIĘT A OD OO- I ~ u ~ ~ I u M ~ w I POTRZEBNA służąca do wszystkiegó 
znakom1·c1e przylegaia.cy, me drażni . DZlNY 0_ 1 . z dobremi świadectwami. Zgloszenfa 
i nie wysusza skóry. Obecnie zniżone Drzyimuje od 2-4 J>O poi., od 8-? w. ' · ul. Nawrot 7, m. 8. godz. 3-5. 

ceny detaliczne: w niedz. 1 śwleta od lO-l-eJ. •••••••• tttt •••••• ••••••• • MIRLA T AJTEL, Północna 10 zagu-
Pude!ko duże Zł 1 80 l d 3 7 1 bila legitymację funduszu Bezrobo-

., . mniejsze „. 1:- Dr. 3o-2 
Dr. med. 2-30 Piof~kowska· St ci-a. Znalazca proszony o zwrot. 

.~._Q~~-~~~~1lĄ_. ws~Ę~!1~:~ W. BALICKA H.J LU b •ICZ . telef. 121-23 ~~~~~;psz~;;o~z~~l~ań:zv~R~~~~~\~ 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 

I Z
ł f BIŻUTER.JĘ, SREBRO ul. Piotrkowska 200 Spec. chorób skórnycl_t:,ww:~e- POKOJÓWKA - kelnerka, sita facho- lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 
dJ o kwity lombardowe ku· róg Pustej rycznyc_!1 I 1f!OCZOpłCI y wa potrzebna do większego pensjo- ;>9]e<iyńczy pokój. 3) sorzedać nieru-

µuje i płaci najwyższe ceny Za- Nr. tel. 194-03. Ceg1eln1ana N2 7 natu czynny cały rok. Warunek: - ..:homość lub rzecz. 4) kupić co~kol-
kład Jubilerski I. PIJALKO. Choroby skórne I weneryczne telefon 141-32 ll!czoi.wa, . Prędka i. czysta: Zgłaszać wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 6) 
PIOTRKOWSKA 7. przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci Przyjmuje od i! 8-10 12-2. 5-8 w ste ze świadectwami. Pensionat ttoch- wyszukać pracownika - niechaj po. 

US MMlWJ&llli!tili.11 od I do 3 i od 7 do 8-ei niedziele i święta od 9-11 mana, Wiśniowa-Góra . 10 da drohne ogloszenie do ~epu,bBki" 



MISTRZOWIE KIEROWNICY 
na trójkącie ulic Lwowa w dniu 11 czerwca 

wodnik Czechosłowaaji wreszcie jedy· na tiak długiej i trudnej trasie może 
ny zawodnik Luks·e.mburgu Simons. przynieść nieoblic.zalne niespodzianki. 

Barw Polski bronić będą odwieczni Z okazji wyścigu organizowany jest 
rywale Stanisław Hołuj i Ja.ii Ripper wielki Zjazd Plakietowy do Lw~wa na 
obaj na Bugatti. Pozatem spodziewane który między innymi sygnalizowane jest 
są jeszcze porlwierd.ziienia zgłoszeń od przybycie. całego szeregu wycieczek za 
szeregu ziawodników. gr:anicz.nych. 

Szanse Polski dzięki startowi tak nie Równocześnie Dyrekcje Kolejowe 
słychanie opanowanego ~ pewnego za· uruchamiają z szeregu miast Polski spec 
w.o.dniik.a jaikim jest Zawidowski wzr.os· jalne pociągi wycieczkowe, które za 
ły znacznie, to też będziiemy zapewne zniżoną opłatę przywozić będą tłumy 
świadkami pojedynku pomiędzy koo.-,wiidzów żądnych oglądania sensacyjne· 

lioją Północ - ltalja, przeciwko Zawi- go wyści·gu lwow.skiego. 
dowskiemu. Jak z tego widać, dzi·eń 11 czerwca 

Konkurs armji 
Im. Marszałka Piłsudskiego 
Dziś w środę, dnia 7 czerwca . roze­

grany zostan!_e w Łazienkach . n:1~d~y­
narodowy konkurs armji polskie~ n!11e­
nia Pierwszego Marszałka Polski Jo~e­
fa Piłsudskiego. Jest to konkurs, maJą­
cy wykazać sprawność poszczególnych 
jeźdźców. Każdy zawodnik będzie mu­
siał przebyć od 18-20 przeszkód wy­
sokości około 1.40 mtr„ szerokości oko­
ło 4.50 mtr. z szybkością 440 mtr. na mi­
nutę. Dotychczas zwycięzcami tego 
konkursu zostali w 1927 r. por. Szosland 
i por. Zgorzelski, w 1928 r. kpt. Bettoni 
(Włochy), w 1929 r. por. Clave (Fran­
cja), w 1930 r. por. du Breuil (Francja), 
w 1931 r. por. du Breuil (Francja), w 
1932 r. kpt. Sałęga (P:o1ska). 

Co roku jest przynajmniej jedn.a :Lm­
preza, na którą oczy całej Polski zo· 
stają zwróc·one, impreza przewyższają­
ca wszystkie inne swemi trudnemi wa· 
runkami, elitą startujących zawodni­
ków czy rozma:chem organizacyjnym. 
Ta.ką imprezą w tym roku, podobnie jak 
w lafa-eh ubiegłych, jest „Międzynarodo 
wy ,,Wyścig automobi1owy o Grand 
Prix Miasta Lwowa" rozgrywany w 
dniu 11 czerwca hr. na niesłychanie 
trudnej tr.asie ·trójkąta ulic. Wyścig 
lwowski jes~ ied'Y'Ilą imprezą aufomobi· 
lową Polski, mogą-cą dać widzom, przy 
bywającym tłumnie z całego kraju, ol­
brzymi. zasób wra.żeń i emocji! Już sam 
fak·t, iż n.a 300 kilometr.owej trasie wal­
czyć będzie kLlkadziesiąt maszyn wy· 
ścigowych stanowi sam dla siebie nieby­
wałą sensację. A w dodatku jeśli wie 

Na zwyci·ęzcę w kategorji maszyn br. będzie naprawdę wielkim dniem dla 
poniżaj 1,5 I ogólnie jest ty;powany świet 'sportu polskiego, który zmierzy swe 
ny francuz Veyron. Wszystko to jednak siły z tak wypróbowanymi reiprezentan· 
są obliczenia gdyż wyścig rozgrywany tami aiutomobilizmu międzynarodowego. 

0 

Zawody sportowe 
nagrody P. Prezydenta Rzplitej 

się. że na starcie staną sławy kierow- Jędrzei·ewska pokonana w Paryz· u· 
t~Cutc~~~~~~~~ii, F~węcj~~r. nF.~~ 
munii pozatem eg.Ziotyczni w Polsce goś Jlieoi:•efii"'ono poro:ifio rnistr1!.UDi !lofsfd 
de Norwedzy, Szwedzi i Finlandczycy W turnieju pocieszenia mistrzostwJ garten 6 :3, 5:7, 4:6. 
wreszcie Pola.cy. P.nzybywa~ą zawod· tennisowych Francji z rakiet polskich Nasza mistrzyni, która niedawno w 
nicy renomowan4, wyipróbowani w bo· startowała jedynie Jędrzejowska. Wiedniu pokonała zdecydowanie We-
jach o pierwszeństwo w wielkich wy· W eliminacjach wygrała ona z f our- gierkę bez żadnego wysiłku, tym ra­
ścigach międzynarodowych, oklaskiwani nier 6:1, 6:1 i z Gautier 6:2, 6:1. zem zlekceważyła przeciwniczkę I po 
przez publicznQłć Berlina, Paryża, Mon W półfinale Polska niespodziewanie pierwszym wygranym secie oddała dwa 
te-Cairlo, czy miast wfoskkh, przez któ przegrała z mistrzynią Węgier Baum- następne. 
re biegnie słynny wyścig „M.iille M~llia". ... 

po~żeri~gł~a 1:j~~0:y ~t~g0słi; Doroczne święto \V. f. I p. 
jak Battilana lila potę:hnej Alfa Romeo, ~ 

\V. 
Bjomstadta (No·rwegja) posiadacza JDłod~ieśu s•flół średni,;li m. ~od•i 
wszystkich rekordów skandrynawskich Wzorem lat ubiegłych T-wo Nau- Do zawodów zgłoszonych zostało 
na- Alfa Romeo, Ebba (Finlandia) zwy- czycieli Wychowania Fizycznego i Ko- około 300 zawodników obojga płci Wo­
cięzcę najtrudniejszego wyścigu Pół· la Opieki nad Hufcami Szkolnemi P.W. bee olbrzymiej ilości zgłoszeń zawody 

y - zimowego ~~and Pri ~~:r;ecji organizuje w niedzielę dnia 11 czerwca eliminacyjne odbędą się już we środę i 
na Mercede$ Benz, mistrza Wę~er Hart rb. Doroczne Swięto Wychowania Fi- czwartek. 
maana n.a Bugatti, cZ'olowego zawodnika izycznego i Przysposobienia Wojskowe- Wielka liczba 'Zgłoszonych rywalizo-

Z dniem 15 b. m. rozpoczną się zawo 
dy sportowe klubów fabrycZ111ych o na· 
grody Pana Prezydenta Mościckiego w 
okręgu łódzkim. W roku bieżącym roz­
grywki zostaną w poszczególnych gałę­
?'Jach sportu zakończone i nagrody przy 
padną w udziale tym klubom, które zd-0 
będą n.ajwiększe ilości punktów. 

Walka o nagrody toczy się w nastę­
pujących gałęziach: piłce nożnej, gracll 
sportowych, koszykówka i siatkówka 
męska, hazena i koszykówka żeńska), 
lekkiejatletyce męskiej i żeńskiei. Po 2-
letnich rozgrywkach w grach sportowych 
prowadzi IKP ., w lekkiej atletyce mę­
skiej KPZjednoczone, w lekkiet atletyce 
żeńskiej, Kruszeender. Nagrodę RaJy 
Klubów Fabrycznych i puhar „Expressu 
Wieczornego' w piłce nożnej zdobyła 
„Wima". - W rozgrykach biorą udział: 
IKP., Geyer, W~ma, KPZjednoczone, 
Kruszeender, Tomaszowska Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu. 

Zawody lekkoatletyczne kobiece zosta 
ły wyznaczone na 27 sierpniia, zaś męs· 
kie na 3 wrześn1a. 

echosłowacji Kub.icka na Btttatti, go mfodzieży szkół średnich m. Łodzi. wać będzie o piękne nagrody jak nprz.: 
mistrza Rum1J.llji Na:du (zwycięzca wy· Program Święta: 1. godz. 9-ta msza puhar przechodni p. Prezesa rady mlej­
ścigu lwowskiego w ka:t. sport. 1931 r.) święta w kościele Matki Boskiej Zwy- skiej .Edmunda Andrzejaka, nagrodę 
na Bugatti, Widengreena -- najlepsze- cięskiej, 2. godz. 16-ta boisko Wojsko- Komitetu Organizacyjnego kompletny 
go zawodnika Szwecji, Wustrowa, wy· wego Klubu Sportowego plac gen. Hal- namiot na sześć osób i wiele cennych n~1·b11·z· SZB spotkan1·a 
bitn~go kierowcy austrjackiego - wresz lera zawody lekkoatletyczne dziewcząt nagród indywidualnych. P 
cie n.a.dzieje Polski Edw.arda Zawi'dow- i chłopców, gry sportowe, pokazy z za- Niskie ceny biletów wejścia pozwa- o mistrzostwo Ligi. 
slciego, który po 3-letniej przerwie, po· kresu wyszkolenia P.W„ pokazy gim- lają wszystkim oglądarnie rocznego do- w nadchodzącą niedzielę odbędzit 
wraca znowu clio czynnego uprawi.aaiiia nastyczne dziewcząt i chłopców, poka- robku naszej młodzieży szkolnej. się w Łodz.i rewanżowy mecz ligowy 
sportu automobilowego, by bronić barw zy kolarskie. 3. godz. 19-ta rozdanie Ze względu na to iż czysty dochód między ŁKS-em a Warszawianką, któr 
Polski w tym trudnym wyścigu. nagród. przeznaczony zostat na cele wychowa- ry wobec poprzedniego wyniku bezbram 

Niemniej zacięta Wtalka toczyć się Protektorat nad świętem objąć ra- nia fizycznego i przysposobienia wojs- kowego 0:0 tych samych zespołów w 
będziie w kai:egol!ji samochodów pani- czyli: JWPanowie: Wojewoda Łódzki kowego młodzieży szkól średnich m. Warszawie, zapowiada się b. ciekawie, 
żej 1.5 I., gdzie na starde ujrzymy prze Aleksander Hauke-Nowak. D·ca Okręgu Lodzi mamy nadzieję, że społeczeństwo Mecz ŁKS.-Warszawianka odbędzi~ 
dewszystkiem 3 przedstawicielki płci Korpusu Nr. IV generał Stanisław Ma- Łódzkie znane z ofiarności na cele spo- się w nLedzielę og odz. 17-ej na stadjonio 
pięknej: Itier F11a.:ncja (niesłychanie ru· lachowski, Kurator Okręgu Szkolnego leczne, poprze zamierzenia onrnnizato- ŁKS·u· przy Al. Unji. Po.zatem tego sar 
tynowana zawodnkzkę francuską, która Warszawskiego Ignacy Pytlakowski. rów. mego dnia, odbędą się w kraju następu.-
w roz.egranym 2 tygodnie temu wyścigu u t ś, d - „ d jące dalsze mecze ligowe: w grupie 
na południu Fran·cii zdobył.a w ogólnej roczys o c roz an12 n 2gro wschodniej w Warszawie: Legja-Pogoń 
klasyfi.kacji pierwsze miejsce bijąc li U i w Siedlcach: 22 p. p.-Czarni, zaś w 
wszystkich mężczyzn), dalej hr. Orsini Z'WUC:iCZC:Om iurnieju. błgskowic:zne• grupie zac~odniej: ""! Kra~owie: Podgó­
z Genui na Maserati oraz jedyną pols ..-0 0 puhor ~-pre--u llu•4 ro-one..-o" rze--Ruch 1 Cracov1a-,Wtsła (derby Io· 
ką zawodniczkę, znaną doskonale z po· w „m4.-. ~.., .-,a - Ili kalne) oraz w Poz.nan.iu: Warta-Ga.r-
przednich startów Marję Koźmianową Zorganizowany na boisku R. K. S., zując na cel turnieju oraz podnosząc, iż barnia. 
na Bugatti. Legia wielki błyskawiczny turniej piłki redakcja nasza specjalnie opiekuje się 

Obok nk:l startować będzie chluba nożnej, o puhar Redakcji „.Expresu", klubami klas niższych. Następnie p. Pl.łkarze •o' dz cy . 
sportowa automobilowei Francji Vey· zgromadził na starcie 12 drużyn. Marszałek jako przeclstawiciel R. K. S. ł 
ron kilkakrotny reko.rdzista, zwycięzca · Walki, mimo zacięcia, byty prawa· Legii :vręczyl zwycięski~j drużynie je- na Jubileuszu Gwiazdy war-
naitrudniejszego wyścigu na „Avus" pod dzone niezwykle fair, w atmosferze denaśc1e srebrnych plakiet! ofJarowa-; szawskiej 
Berlinem, Balestrero (Italja) należący prawdziwie dżentelmeńskiej, przyczem nych przez p. prezydenta miasta dr. Ka-t • 
do elioty słynnych jeźdźców włoskich stały na wcale wysokim poziomie. To plickiego. Wreszcie imieniem wszyst- W zawodach jubileuszowych z okazji 
startujący na Maseratim, Burggaller też przebieg turnieju dal licznie zebra- kich zespołów biorących udział w tur- dziesięciolecia warszawskiej „Gwiazdy", 
zwycięzca znanego wyścigu Massyrov nej publiczności wiele emocyj, a tem~a- nieju przemówił p. Bułka, dziękując za wziął również udział Sztern z Łodzi. -
Okruh zaliczanego do n:iitrudniejszych mem zadanie propagandowe turniej w organizację i cenne nagrody - oraz za .W szós.t.kowym turnieju piłkarskim 
imprez Europy, Lan.di (ltalja) nowa cak.j rozciąglości spełnił. specjalną opiekę naszemu dziennikowi, Srtern (Łódź) zwyciężył Sz1ern (Tar· 
gw1azda na międzynarodowym firma· Pierwsze miejsce w turnieju osiąg· wznosząc przytem okrzyk na cześć nów) 1 :O, jednak w finale uległ warszaw 
mencie sportowym, .który od swego nął K. S. Nadwiśl.an, wykazując dobrą „txpressu", powtórzony trzykrotnie s~iej G~~eździe 0:1 i znalazł się na dru· 
pierwszego startu wszedł do elity jeź· formę od pierwszego do ostatniego me· przez licznie zebraną publiczność. g1em mie1scu. 
dźców europejskich, Sojka najlepszy za· czu. Należy zaznaczyć, że z tona tego Organizacja turnieju była nad wy- W ~o;szykówce kobiecej, łó~zki Szte.~ 
•••••••••••••••• klubu wyszło wielu reprezentacyjnych raz sprawna, co zawdzięczyć należy z~c1ęzył wars.z.awską Gw~azdę 9:5 1 

Ciekawa impreza lekko­
atletyczna. 

W nadchodzącą niedzielę zositanie ro· 
zegrany na boisku Kruszeendera. w Pa· 
bjainicach trójbój kobiecy i pięciobój mę 
ski o mistrzostwo okręgu. Wobec pod­
niesienia się poziomu lekkiej atletyki w 
okręgu łódzkim, oba te wieloboje zapo­
wiadają się b. ciekawie, przyczem w 
trójboju żeńskim będą startować czołowe 
lekkoatletki nolskie Wajsówna i Janow· 
ska. -

graczy Polski jak: b-cia Kotlarczyka. intensywnej pracy przedewszystkiem Gwiazdę (Brzesc) 30:26, w zawodach 
wie, Bator, Jezierski i w. in. Dalsze p. Marszałka, oraz pp. Kotarby i Ka- le~koa:tlet)'.cz.nych łodzianka Litmanowi· 
miejsca zajęli kolejno: Olimpja, Kabel i czery. cz.o~ za1ęła "'!' biegu 500 m. pierwsze 
Legja, z powodu jednak pewnych nie- Os<'bna wzmianka należy się Zarźą- ml'eJsce w czasie 1.47. 
formalności mających miejsce na meczu dowi Okręgowemu Kolegjum Sędziów, 
Olimpja - Prokocim, przyznanie dru- ktćry delegował na te zawody poważ­
giej nagrody wstrzymano do czasu za- nych arbitrów. Funkcje tychże pelnlli 
łatwienia tejże sprawy przez W. O. i D. koleino - pp.: Stawikowski, Oauda, 
Następnie idą: Sparta, Łobzowianka, Schimsheimer, Sadzik, Bloch, Woło­
Orzegórzecki, Maraton, Prokocim, Bo- szyn, dr. Lustgarten, Oumplowicz, Ko­
rek i Nowowiejski. chanek, dr. Kuczyński, Oergiel, Traub-

Wręczenie nagród miało przebieg u- man, Weinreb, Jachowicz, Prelicz, Heit 
roczysty. Imieniem redakcji „Expres- ner i kpt. Babirecki. 
su" przemówił red. Chruściński, wska-

Kolarze łódzcy 
f s~towali w Warszawie. 
W biegu okrężnym dookoła Warsza­

wy na dystansie 103 klm. zo.rganizowa· 
nym w dniu onegdajszym przez Skodę, 
brali udział również kolarze łódzcy, zaj­
mując dobre miejsca. 

Zwyci_ętył ~ 'YI. Lodzi: Kiełbasa: 

(11 
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de Va 

Prezydent Irłandtł de Valera (z lewa), przybył do Rzymu, witany przez naj­
młodszy narybek faszystowski. 
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odn poło motorówk 

W Ameryce wprowadzono zawody w polo również na wodzie, używając do 
tego specjalnie skQnstruowanych motorówek. 

6 • I 
Kr61„wa Par I 

Przed kilku dniami odbył się wybór oai 
piękniejszej paryżanki - Królowej Pa­
ryża. Na zdjęciu naszem widzimy no-

Sport lekkoatletyczny we wszystkich ł 
krajach już znajduje się w pełni trenin-1 
gu. Na zdjęciu widzimy ćwiczenia iekko 

atletyczne pań. 

W ramach święta pułkowego 36 p. p. stacjonowanego w Warszawie, odprawło wywybraną władczynie Paryża, objeż­
na została na placu Józefa Piłsudskiego msza święta polowa, której wysłucha- dż~jącą w t?warzystwie dam dworu U• 
ły wszystkie ?ddziały pułku; Po nabożeństwie od~yła się defilada. Uroczys-j hce Paryza na wozie triumfalnym. 
tość zaszczycił swą obecnoscią Pan Prezydent' R. P., który dokonał przeglą-

du zebranych na placu oddziałów. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

1'1-iłoit -I koronki. 
W wagonie dlr1U1giej Masy pocią.gu po- miałem do zala,twienia w bantk,u bardzo 

śpiesznego Wiedeń - BerJiin siedz,j pew- ważne s.prawy, ohodziiło o 30, nie o 40 
na młoda dama obok 35-Ier!lniiego męż- tysięcy... · 
czy1zny o ś1rnieżnobialych :oę!bach. Po- - Szy[liingów? · 
cvąg przejeżdża pr:zez pi1ę:lme dkolke Aw- - Ta:k jest, szyUnigów. „Zostań -
strJi. Słońce skryto s11ę j1UJŻ za horyzon- tlumacz:yl mi roz.sąde:k - wyjedź j1wtro 
tern i w 1półmro1k1U jaki ogamął mało o- w ś1mdię. - Spailmj natychmiast swoje 
świetlany przedział, twa1rze podróŻillych waiHzy „radził mi znów ów tajemrukzy 
wYglądały jeszcze bardziej tajemniczo. głos. - Tak mi1nęła cała noc. O godzi1nie 

Tłmniąc swój basowy głos, ml-ody 6-ej nad ranem wyskoczyłem z łóżka, 
pasażer zwraca się do sąsiadki: szylblko spakowałem wa!:iziki, dałem 10 

- W chwi~1i gdy weszła pani d'O prze szyil:i.n,gów napiwikm i oto siedzę teraz w 
działu ja:k.iś prąd przebiegł po mojem podą.gu. Pani weszła do tego przedlzia­
ciele. Czułem, że jest to decydujący tu i zapytał.a czy jest wolne miejsce. -
moment w mojem życiu. Pani jest talka Przy pierwszem pani slowie poznałem, 
inna niż wszystkie kobie.ty. Pani ma coś że to jest ten sam głos i powiedziałem 
hyp.noty1zującego. Słowem jest pan:i ko- .sobie, że ta kobieta jest warta 20 tysię-
bietą' o .której dawno marzę... cy ... 

ZamHkł. Tym tonem przemawiał bo- - 30 - poprawiła młoda niewiasta, 
wiem ju:ż od dwuich godzi1n. Pozatetn zadowolona z komplimentu. 
chciał dać również okazję sąsiadce do - Ma pani rację, tyle mniej więcej ... 
przemówienia. Mity dźwięk jego głosu - odparł uradowany jegomość. Naj­
podziałał chyba na nią, godiyż odparła dziwniejsze jest jednak to, że nigdy nie 
szep.tem: wszczynam z kobietami rozmowy w po 

·- To ciekawe, proszę, mów pan da- ciągu. Podczas podróży rozmawiam za-
lej.„ · zwycz.a,j tylko z sobą. To mi doskonale 

- To jest coś więcej 1J1iiż cieikawe - robi. Ody wracam do Berlina przyjacie 
odparł jeg-.omość, zadowoioiny widoC:mie Ie !11Ó,Wi~ mi ~a wsze: „Jak b.ardzo . się 
z jej odpowiedzi. - Powiedziałbym ra- zm1emtes, twoJa twarz stała się o wiele 
czej, że · ·jest · to przeznaczenie. Niech ciekawsza". -
pan.i sobie wy101brazi, że właściwie mi.a- - To jest nadzwycza,jne„. · 
lem zamiar opuścić Wiedeń jutro, to jest ____:_ Prawda? Ale muszę pani powie-
w środ.ę. Ale jakiś głos noradzit _mi we dzieć, że nie żałuję że tym razem od­
śnie: Wyjedź o świc ie. W stań natych- stąpitem od swej zasady i wszcząłem 
miast i spakuj swoje \r1i 0•

1:i W dodatku z nią rozmowę. Odwrotnie jestem szczę 

śliwy! Cz·y m1 pani wierzy? Czy pani Przeczuwał że spotka ją w pociągu. -
. również jest tego zdania, że to nasze Nie chodzi mu o 10, 15 tysięcy szylin­

spotkanie nie powinno być osta,tnie? gów oczywiście i„. 
Dla.czego pani nie odpowiada? Pociąg zatrzymał się znów i rozmo-

Wahalfl się przez chwilę, potem rze- wę musiano przerwać, gdyż w tej chwi 
kła: _ li weszli urzędnicy celni. 

- Dam panu odpowiedź, gdy będzie - Nic nie mam, jestem nie palący;-
my .w Niemczech. . oświadczył jegomość celnikom. 

Odpowiedź ta zdziwita go trochę, u- Młoda niewiasta tak by,ła zajęta roz 
śmiechał się jednak zadowolony. mową, że nawet nie zauważyła wejścia 

- A więc za trzy kwadranse mogę celników, potrząsnęła tylko przecząco 
liczyć na pani odpowiedź? głową. 

- Za trzy kwadranse będziemy już · - Mów pan dalej - słucham pana .. 
przy granicy? On zapalał się coraz bardziej. Bę-

- Tak jest. Przejeżdżamy obecnie dzie jej wierny aż do grobu, a jeśli to 
ostatnią stację przed gra.nicą. możliwe, to aż do śmierci: 

Pociąg zwolnił biegu i zatrzymał się Pociąg znów ruszył. Młody człowiek 
na jakiejś mat ej stacyjce. przerwał nagle potok swych stów. 

- Czy możnaby tu było otrzymać - Jesteśmy już w Niemczech. cze-
winógrona? ----. zapytała nieco zaktopo- kam na odpowiedź, pa.ni przyrzekła! 
tana. · - Tak jest, - odparta młoda nie-

- Winogrona w maju? Wętpię, ale wiasta, - ale przedtem niech pan bę-
sprobu]ę... dzie łaskaw zwrócić mi koronki? 

Nie narzucając nawet palta wysko- - Koronki? Jakie koronki? 
czyt z w.agonu. Oczywiście, że wino- - Schowatam je do paf1skiego nal-
gron w tym czasie nie było. Zanim jed- ta, gdy zeszedł pan do bufetu szukać wi 
nak skonstatował ten fakt, upłynęło 5 nogron„ 
mińut i pociąg byt już w ruchu, gdy _ Bardzo panią przepraszam, ale 
wskoczył. do swego prz~diialu. . · czemu ukryła pani ~kuratnie do mego 

Wmog~ona w maJu. Wąp~ę, ale palta.. Gdyby wzędmcy znaleźli, cóżby 
były pomarancze, czy mogę parną po- ·wówczas byto? 
częstową~? . . · - Ale sądziłam. że paflskie palto jest 

- Dztę~uJę bard~o, - odparł.a., bio- najbezpieczniejszem miejscem. Gdyby 
rąc do ręki ,Pomaranc~._ . nawet je znaleziono, wykręciłby się pąn 

Jegomośc ZJ}-Ó'Y zmzyt swóJ gło~ , napewno, gdyż po tern wszystkiem, co 
~no~ z~:zął 1:11ow1ć bez przerwy. Istme mi pan powiedział, zrozumiatam, że p.an 
1e m1łosc z pierwszego wrażenia. Od 9 lnmie świetnie kłamać .•. 
r?ku ży~ia tęsknił właśnie do takiej ko Tłum. D 
biety z Jaką rozmawia w tej chwili. -
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